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sejm nasz pod tym względem dla na- erę“ że to podtrzymywani przez nią 

"h ki rodu ruskiego bardzo mało uczynil, a radykały rozszerzyli radykalizm mię- 

Sprawy TUSKI. wiele nawet z krzywdą jego praw po-|dzy włościaństwem ruskiem ten sam 
lityczno-narodowych. Nie przesądza- | Hałyczanyn, który, jak wiadomo, nie- 


Lwowie prawie połowa, gdyż 453; wiele wyżej po nad tę przeciętną Vaillant: Pewien złodziej pokojowy 
domków parterowych, w Krakowie zaś sumę — mianowicie w porównaniu|dał mi 80, a żona Reclusa 20 franków. 
tylko 16'1. Na 100 kamienie pr ypada;|z rokiem poprzednim podniosły się Przew. Czy prawda, co oświadczyłeś 

we Limowie w Krakowie | czynsze: pan w śledztwic, że chciałaś właściwie 


Lwów d. 11. stycznia. |my, jakie na tem polu kwestye wy- |dawno temu się chełpił i radował, że| domów jednopiętr. 22:2 28:8 w roku zł. wa. rzucić bomhę na stół prezydenta? 
Może nie najważniejsze, ale na ka-|plyną na toraźniejszej sesyi sejmowej, się pałączył z młodymi radykałami!| » dwupiętr. 23'4 4355 1892 o 225.517 Osk. Tak jest! Gdybym był wiedział, 
ób najciekawsze Zachodzi py- Chcielibyśmy tylko, aby większość sej- | Nadto oświadcza Hałyczanyn, iż sami| pn p trójpiętr. pare) 112 1893 o 447.737 że na galeryach siedzi się w takim ści- 
żdy rt uż: osłowie obu, ajmowa odnosiła się względem nich z radykały doskonale wiedzą, że żadnych Na jeden dom mieszkalny wypada: Dla mieszkańców Lwowa zaiste sku, byłbym się był lepiej rozpatrzył i 
a Tay ABA hen ruskich, DA godnością krajowego ciała prawodaw- | nie mają widoków zwycięstwa w Brodz- p : + mieszkańców  |niebardzo to pocieszająca kwintesen - | przyszedłbym był wcześniej do loży. 7 
wa radykalnego, z dyktatem osta. |czego i z większą niż dotychczas spra-|kiem — i zwraca swój jad przeciw ks. 1. ADA © PE cya pracowitych dociekań cyfrowych Przew. Wyłudziłeś pan podstępnie 


i i aby si ogodzili wiedliwością. Rusini nie mogą się za- 
gisu do E y 1800, jeden | dowolić tem, co im dotąd po wielkich 
lidarny klub utworzyli. Prezes klubu | walkach przyznano”. 
est już przez te wiece wskazany — an * artykuł ten jest woale 
1 dłtwórca i repre- y : 
OE yć tówy jednak ma : Natomiast Hautyczanyn, który Ozekał, 
jem postępowaniem w ostatnich czn-|aż Diło poda artykuł Wa r 
` sach zasłużył sobie na to, że go Hały- |Otwarcia sejmu, pohulał sobie kami 
czanyn proteguje, a nawet dr. Antonie-|W swoim artykule na posłach polskich, 
| wicz dobrą wolę mu przyznaje, a i ra-|% zwłaszcza na szlachcie, I on poczy- 
- dykały go popierają. Byłby więc pre-|na jak Diło, że „pierwszą sprawą jest 
zes klubu — pytanie jeszcze, czy bę-|nędza w kraju i zaraz dodaje dla ob- 
dzie klub jeden. Jeśli będzie, to na ka. |Jaśnienia: A. 
dy sposób osobliwego miotu, bo z pre- „O tej nędzy bolszost sejtnoga nie 
zesem „stojącym ponad stronnictwami”, jma ani pojęcia, albowiem składa mg 
Romańczuk bowiem obecnie właści- | ze szlachciegw, którzy w dodatku do 
Pie do żadnego nie należy obozu. Prze- | Wszystkiegy niedawno temu za drogie 
- chylając się do moskalofilów i radyka- | pieniądze sprzedali prawo pe pmaoyi 
łów, nie może ju należeć do narodow-| 25, u właściwie Pó Ą re wpe 
a ców, a znowu ani 14 mięk ane jest B i na sprzedaż gorącyc 
p i i je iidr zy mo- | Ą E . . . -Ja 
„ NE ski mć 4 AE adzy Czynilibyśmy 'ajencyi rosyjskiej 
E` Na ostatnich wiecach ruskich na-|zbyt wiele zaszczytu, gdybysmy się 
>— yodowoy zupelnie przycichli, jak|artykułem jej pad napisem „Na otwar- 
"AA i j ili cie sejmu" obszerniej zajmowali. Tuż 
gdyby abdykowali. Rej wodzili m o- Kaj sej aa M. 
Ta lośil e, a moskalofilami kierowali! dalej zaraż podaje Hałyczanyn drugi 
 radykały, a to swemi zdolnościami |artykuł pod nap. „Rosya e Polacy — 
_krasomowogemi, organizatorskiemi i à- artykuł nadesłany”, w tórym nabu- 
|! gitatorskiemi; wszystkie przez wiec|Talnie Polacy są przedstawieni jako 


metropolicie, ponieważ on popiera prof. 
Barwińskiego. 

Hałyczanyn woła ; 

„Jeśli kandydatura p. Barwińskiego 
nie Em usaniętą, to radykały jednak 
się dobiją sukcesu. Przeciw tej bowiem ; : 
ozna ac gk która bedzie pod-|31%%, 8 tylko 11%, jest większych mie- 
trzymywała p. Barwińskiego, będą wy-|Szkań. W porównaniu z Wiedniem, 
stępować samiż włościanie i agitacya | PT288, Tryestem, Hradcem, Bernem i 
radykałów tylko doleje oliwy do ognia | Krakowem Lwów wykazuje najnieko- 
i zaszczepi między parafianami głębo-|Tzystniejszy stosunek mieszkań o je- 
ką nieufność do pasterzy duchownych, | dnym tylko pokoju bez kuchni. 
Dragą zaś część duchowieństwa, która Z mieszkań zaś o jednej ubikacyi 
usunie się od walki wyborczej, będą |było we Lwowie zajętych 
radykały przedstawiać jako bezczynną, przez jedną osobę 11'49/, 
niesprzyjającą ludowi i dlatego niego- n dwie osoby 16:70), 
dną jego vanfania. Nie potrzeba dowo- n 3-5 osób 4420), 
dzić, że to wszystko zada cerkwi i na- n 6—10 „ 2569, 
rodowi takie ciosy, że ich nie wyna- i n 11—20 , 2'1% 
grodzi ani osobisty katolicyzm p. Bar-| Cyfry te Świadczą bardzo wymo- 
wińskiego, ani jego coroczna spowiedź | wnie o biedzić, panującej we Lwowie. 
u św. Jura." A N A r. 1890 domów =. 

Diło podnosi, że w Brodzkiem ma.| " 7977 198 » mniej przeto o 
ją zakalodie doskonałych agitatorów | °> równa się wzrostowi w oałym okre- 


E A A : sie dziesięcioletnim o 12'920/,, 
ea agp w m W stosunku do miedzą dzieli się 


ładność Liwowa, jak następuje : 
w roku 1880 189) 
utrzymujących włesne 


r. Kazimierza Ostaszewskiego nad 


pod tałsuywem nazwiskiem Damonta 
stosunkami mieszkań we Lwowie. 


kartę wstępu do parlamentu od deputo- 
wanego Argeliés? Osk. W istocie, nie 
zaprzeczam tego. 

Przew. Przyniosłeś pan bombę w ten 
sposób, iż ukryłeś ją pod fałdami swego 
szerokiego żakietu, przywiązawszy Ją 
wprzód do ciała ? Osk. Tak jest. ! 

Przew. Bomba wypełniona była około 
sześćdziesięcin gwoździami? Osk. Tak 
jest. 
Przew. Miałeś pan zamiar skierować 
zamach przeciw ministrom i deputowa- 
nym? Osk, Tak jest w istocie. 

Przew. Ale jak zwykle, tak samo 
stało się też i tym razem, że trafione 
zostały pociskiem pańskim inne osoby, 
aniżeli te, dla których ów pocisk był 
przeznaczony. Osk. Bardzo mi to przy- 
kro (poruszenie wśród pubitczności). Nie 
chciałem trafić nikogo na galeryi. Za- 
miast jednego jedynego z tych rannych, 
byłbrm wolał dosięgnąć moim pociskiem 
calego szeregu deputowanych (niepokój 
w sali) ci deputowani bowiem (mówi 
coraz gwałt rwniej w widocenem uniesie- 
niu) są pasożytami i głównymi wino- 
wajecami całego socyalnego nieszczęścia. 

Przew. Po eksplozyi chciałeś pun je: 


Małe mieszkania o jednej ubikacyi 
i o jednym pokoju z kuchnią stanowią 
we Lwowie 58°% wszystkich mieszkań, 
średnie mieszkania o trzech i czterech 
pokojach z kuchnią stanowią dalszych 


ROZPTAWA przeciw Paillantowi 
i wyrok. 


Paryż 11 stycznia. 
(Telegrara.) 

Wśród niebywałych ostrożności roz- 
począł się i skończył wczoraj w Paryżu 
proces Vaillanta. Mimo  uajściślejszej 
kontroli publiczności, obawiano się do 
ostatniej chwili jakiegoś wypadku, jakoż 
już poprzód policya pilnie strzegła mie- 
szkań sędziów przysięgłych, aby zapo- 
biedz zemście anarchistów. 

Główna treść aktu oskarżenia jest 
następująca : „Louis August Vaillant jest 
anarchista; oskarżony zeznał to w śledz- 
twie. Jako zwolennik „propagandy czy- 
nu* powziął myśl wykonania zamachu 
przeciw reprezentantom państwa, udał 
się zatem z wypełnioną dynamitem bom- 
bą do Izby deputowanych. O godzinie 4 


3 e dyktowali i ukła- „najniewdzięcaniejsi nędzni 414 d k ~ 5 mieszkania było 70.404 84.627 o południu rzucił Vaillant z galeryi | dnak umknąć. Osk, To nieprawda. R 
A ey Pod jikiom tedy hasłem| Ale podobno ba api niż” „dnem i Mieszkania we Lwowie. podnajmujących mieszk. 16 186 Mzów petardę w zamiarze, aby ADRIA Przew. Nie panie, to nie jest nie- 
i! ozytywnem utworzy się zjednoczony postulatami ruski. ** :roziej „nawet przychodzących tylko na u stóp trybuny mowców; wskutek poru- | prawdą. Wszakże krzyczałeś pan na 
klub posłów ruskich ?,.. niż Polakami i Ros: SA en- Lwów d. 11. stycznia. ZES hi 22.652 8.430 szenia sąsiadki zmylił kierunek i pocisk, | szyldwachs, ażeby panu wyjść a 
1 Duo w artykule pod nap. „Przedjcya rosyjska wyborem `v = Pd ea M „A ARGE. zaczepiwszy o kolumny, eksplodował w|lono. Osk. To nieprawda. Nie mogrem 
sejmem* podnosi, że sejm powinien|z brodzkiego okręgu wiejskie- ` Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barań- M zajezdnych 3 2.044 powietrzu. Okoliczność ta ocaliła wielu krzyczeć — miałem przecież pełne gar- 
Ainz ystkiom zająć, po katastro- |go na miejsco zmarłego posła ks. Sir- | ski jako kierownik miejskiego biura | SUŻby 10366 18.088 przed pewną śmiercią, mimo to jednak | dło krwi, a zresztą wszakże i w nogę 


O pewnem wzmożeniu się dobroby- 
tu w mieście naszem w dziesiątku lat 
1880—1890 świadczy zmniejszenie się 
o 60/4 ilości osób, niemających wła- 
snydlk=zmicnzkań "tj. partyj  ubeoznych 
(t. z. pe. miców) i pozostających 
przez dzień bez dachu, wzmogła się 
także ilosć służby. 

Charakterystycznym jest stosnnek 
służby do ilości członków rodziny w 
poszczególnych dzielnicach miasta. I tak 
w, śródmieściu wypada na jednego słu- 
żącego lub służącą 5 osób; na Zielo- 
nem, Krakowskiem i Łyczakowskiem 
5'8 --6-8, na Żółkiewskiem zaś 11-1 głów. 

W suterenach znajdowało się 713 
mieszkań, w których przebywało 3359 
mieszkańców. Ilo$6 suterenowych 
mieszkań w ostatniem dziesięciole- 
ciu podwoiła się. 

Ogólna suma iasyonowanych czyn- 
szów rocznych w całem mieście wy- 
nosiła w ostatnich dziesięciu latach : 

w roku zł. wa. 
1884 3,608.230 
1885 3,667.455 
1886 3,785 927 
1887 3876.470 
1888 3,989.767 
1889 4,077.729 
1890 4191.167 


` fa omicznych z trzech lat osta-| Ki. Był te jeden z filarów moskalofi- 
; BRO aa” smutnego położenia | lizznu ; 8 zwłaszcza nieporównany 
$ Su pod względem ekonomicznym, a | mistrz w wyprowadzania narodowców 
j mianowicie włościan. Powinien zatem |w pole, jak to okazał przy wyborze 
vd państwa dóruug:6 się większej de- | do brodzkiej- Rady powiatowoj. Trady- 
pBrcze zapomogi, tudzież reform, jak up.|cye po ks. Sirce przechowali jednak 
równomiernego r: złożenia ciężarów po-|jego stronnicy w powiecie, gdyż zno- 
_datkowych, wiążącego się z projektem | wu teraz co do narad nad wyborem 
mmiany różnych podatków na osobisty | kandydata wyprowadzono w pole na- 
podatek dochodowy, i to progresyjny. rodowców. | 

Diło przyznaje nawet, iż „rzeczą jest | Właściwie jak narodowcy, tak i mo- 
jasną, że chleborób galicyjski bez ró-iskakfile nie wiedzą, czyjąby „tama po- 
żnicy, czy to właściciel większy czy stawić kandydaturę, a przynajmiej ża- 
| drobny, ponoszą od ostatniej regnlacyi dnego kandydata nie wymieniają. A tu 
= podatka gruntowego ciężary, nieodpo-|z ramienia ks. metropolity staje kan- 
L wiadająoe jego sile podatkowej“. Dalej /dydatura prof. Aleks, Barwińskiego, 
żąda Dizo domagania się zmiany pro | którego obwoływano na wieca:h ru- 
- .cedury cywilnej, nwolnienia drobnych |skich w Żółkwi i Drohobyczu zdrajcą 
|. gukcesyj od wysokich należytości pań-|— i historya wyboru do Rady pań- 
' ptwowych, powięksżenia funduszów na stwa z okręgu wiejskiego Zółsiew-So- 
Ynelioracye , przyspieszenia regulacyi | al-Rawa R. stoi również jeszcze żywo 
rzek itp. pamięci! Po ks. Sirce — prof. Bar. 


statystycznego we Lwowie ogłosił 
obecnie w IV. tomie wydawanych przez 
to biuro peryodycznie Wiadomości sta~ 
tystycznych o mieście Lwowie nader 
cenne studya nad stosunkami HH8szkań 
we Lwowie. Cyfry te objaśniają bar- 
dzo dobitnie stosunki społeczne i eko- 
nomiczne naszego miasta, i dlatego 
sądzimy, iż będą one nie bez interesu 
dla tych czytelników naszych, których 
w ogólności zajmują sprawy, dotyczą- 
oe Lwowa. Z tego powodu przytacza- 
my z tych pracowitych zestawień, 
obejmujących kilkanaście arkuszy dru: 
ku, niektóre najciekawsze szczegóły. 
Lwów, który według ostatniej Kon- 
skrypeyi z r. 1890 liczył 119.852 głów 
cywilnej ludności tj. bez załogi woj- 
skowej zajmuje powierzchni 31-9 klm. 
kwadr. z ilością domów 3322. Kraków 
zajmuje 8-3 kim. kwadr. i liczy domów 
2.625. We Lwowie wypada e ogólnej 
powierzchni miasta na jednego mie- 
szkańca 24568 m. kwadr. w Krakowie 
65'85 m. kwadr. z zabudowanej 


58 osób poniosło mniej lub więcej cięż- 
kie rany. Aresztowany tego samego dnia 
Vaillant zeznał niezwłocznie, że rzucił 
ową bombę, nad którą pracował przez 
dwa miesiąc" 1 twierdził jednak, Ło chciał 
nie zabić, lecz jedynie poranić jak naj - 
więtszą liczbę osób — dla ostrzeżenia 
rządu. Przestępca wypełnił pocisk zielo- 
nym prochem, którego siłę znał dobrze. 
Izba oskarżająca postawiła Vaillauta przed 
trybunałem sędziów przysięgłych depar- 
tamentu Seine, gdyż po pierwsza popeł- 
nił rozmyślne usiłowane morderstwo 
przeciw ezłonkom Izby, a po drugie 
gdyż rozmyślnie uszkodził wybuchowemi 
materyałami pub'iczny budynek“. 

Trybunał? wezwał dziewięciu świad 
ków obciążających i pięciu odwodowych. 
W liczbie pierwszych znajdują się: trzej 
lekarze sądowi, trzej ranni: dep. Arge- 
Lés, od którego Vaillant wyłudził pod 
fałszywem nazwiskiem jednego z wybor- 
ców w Corbeil kartę wstępu, dyrektor 
miejskiego |laboratoryum Girard, żoł- 
nierz, który przeszkodził przestępcy w 
ucieczce, a wreszcie Żona właściciela 
składu węgla Laperte'a, która mimo otrzy- 
manej w kolano ciężkiej ramy posiadała 
jeszcze doʻć przytomności umysłu, aby 
wskazać Vaillanta jaka sprawcę zima- 
chu. Świadkami cdwod wymi s4 robo. 
tnicy, którzy pracowali w  warstatzch 
wspólnie z Vaitlantem. Obronę chjał 
adwokat Fernand Labori. 

Po odczytania aktu oskarzenia prze- 
wodniczący zapytał Vaillanta, skąd wziął 
pieniądze na fabryrkacye bomby, zwa- i P ęÇaZI bedzie zabi- 
żywszy, ż "yezni zedtem pienię- f skutkiem, aniżeli ja, a ten bẹ 
de > kasa "2djl Kaz jał. (Wielkie poruszenie w audytorynm.) 


byłem ranny. : 

Przew. Gdyby to nie było prawdą, 
to dlarzegoż w takim razie szyldwach 
był zmuszony najeżyć przeciw pann 
mięnet? Osk. (gwałtownie). To wegzatka. 
nieprawda. Chciałbyś pun przedstawić 
mię tak, jak gdybym z braku odwagi 
próbował ucięczki,. ale to się panu nie 
uda. 

Na pytanie co do składu bomby, od- 
powiada Vaillaut bez chwili wahania 
i nie zaprzeczając niezego. hd 

Przesłuchanie przybiera 'w tem miej- 
scu charakter egzaminu z chemii, po- 
czem znów zmienia się w colloquium ze 
socyalnaj filozofii. | a 

Przew. Utrzymujesz pan, iż jesteś 
wyznawcą zasad Spe cera i innych wiel- 
kieh filozofów? Osk. Tak jest. Przew. 
Powiedziałeś pan, że po panu przyjdą 
inni, którym się to lepiej powiedzie, 
aniżeli pana? Osk. Tak jest, w istocie. 
Przew. Oświadczyłeś pan dalej co nastę- 
puje: „Chciałem spełnić w ten sposób 
akt propagandy i zabijać", Czy tak? 
Osk. "To nieprawda. Mogłem przecież 
wejść do izby tylko z bombą małego ka- 
libru i skntkiem tego znalazłem się 
wobec alternatywy: wypełnić moją bom- 
bę albo tylko kilku kalami, albo wielką 
ilościa gwoździ. Wolałem jednak nie za- 
bić raczej Żadnego z deputowanych. AE 
by módz ich jak najwięcej zranić ! « a 
tego właśnie użyłem gwoździ. Wypływa 
z tego jasno. jak sądzę, Że nie a 
zamiaru zabijać. Ale po mnie przyjdzie 
inny, który będzie działał z lepszym 


' (o de sejmu samego, żąda Diło,|wiński, to się nie może pomieścić w 
aby na porządku dziennym sesyi jego | głowach moskalofilskich. Wysłali na wet, 
postawiono zmiżnę ustaw: drogowej, dwóch księży w deputacyi do ke. me- 
_ szkolnej, konkurencyjnej co do budo-|tropolity z przedstawieniami, ale ks, 


i . ami zaś przestrzeni, która we Lwowie wy- 
| wy i ntrzymania budynków kościel- | metropolita okazał się nieugiętym, nie|nosi 29 s w Krakowie 1 2 klm. kwadr. 
p przestraszywszy się nawet katechety 


1 i parochialnych, ustawy łowie- s z nety | wypada w przecięciu na jednego mie- 
cy A ie, tudzież, "or fm KR wig- | ruskiego z Brodów ks. Dawidowicza, | szkeńca voa 24:40) w Krakowie 
l kszą oszczędność we wszelkich potrze-| który na zebraniu jakoby wyborczem tylko 17:63 m. kwadr. rzestrzeni. Cy- 
 baeh autonomicznych, albowiem „au- | ostatniemi słowy lżył swego arcypa- fry te wskszują, iż qr Jest E 1891 4.283 075 
. i j a oku sum orównania śclej zaludnion ni „283. 
tonomia kosztuje nas cor y l aa gęsCiej y 1892 4.508.592 

W Krakowie wypada też na kilo- 1893 4,956.330 
metr kwadr. 1.354, we Lwowie zaś Suma czynszów wzrosła przeto w 
1.146:6 domów. Domy są także w Kra- | dziesięcioletnim okresie o 1,348.100 zł. 
kowie nietylko oiaśniej nabudowane, ozyli rocznie w przecięciu o 134.810 
ale i większe, czego dowodem, Że np.]zł. Lecz w ostatnich dwóch latach 
na każdych 100 domów wypada we|podskoczyły czynsze we Lwowie o 


© 
Stórza. 

Na dobitek na wiecu radykałów ru- 
skich w Kołomyi z d. 4. b. m. posta- 
nowiono odby jeszcze wiece w Ko- 
sowie, Stanisławowie, Ottyni, tudzież 
w Brodach, gdzie radykały postawią 
swego kandydata na miejsca ks. Sirki. 
Zacięcie uderza Hałyczanyn na „nową 


e sprawy naro- 
e, tomu nikt się dzi- 
kto objektywnie po- 
i zechce przyznać, że 


O OWE DO REY EZIO m A A NAAS 


Ojciec jego był strażnikiem w Kc 
wiezach. Musiał tęgo kraść, bo aa 
sohie w sąs edztwie kawał ziemi, który 


dował bardzo porządnie. 
SE wokoło straży dobył z pod 


— Chodźmy | — rzekł Różycki, prze- — Ładny gust, ani słowa! pan Erazm. — I jabym wzdychał, Fa | poproś tego grubego Jawornickie- 
łykając ślinę, jakby go zanudziło niezno- — A pan już dzisiaj do panny Ste-|bym był takim infamisem jak tyl, go. Powiedz, że potrzebny do kompro- 


LJ 
śnie, fanii nie wstąpisz ? Po tem mało obiecującem zagajeniu | misu. 
| | | Kostuś bez ceremonii splunął. — Nie. Mam kompromis, sprawę pa- |rozinowy wstał i zbliżył się do intere- 


Jamont zastał grubasu przy kola- 
Na progu pan Erazm raz jeszcze|ni Zofii i historyę « bykami. Idź sam, |Sauta, piorunując go wzrokiem 


i cyl. Na wezwanie do pracy skrzywił t nola, kosi? łąki, trzymał by- 
Powieść spojrzał na towarzystwo 1 rzekł głu- |chłopcze, i zdecyduj się wreszcie na — I powiedz mi za kogo ty mnie|się: lasu JANIE oai 

cho: którą, bo mi już panna Folicya * oleciła| masz, żeś mnie zrobił swoim arbitrem, — A niechby mi tam przygotowali | dło. lad srszałek Zawirski mało w tò 
bo przes — Oto masz jak wygląda lew w sie- oświadczyć się za ciebie Janiekiemu. Może wyobrażasz sobie, że ci daruję ta- | papiery do podpisu. Przyjdę, jak prze- RA ya po jego śmierci syn, a obe- 
Ba M Rodziewiczównę ci! Niewola upadla, to darmo! - - Nie, nie chcę, żadnej nie chcę! |ki honor! „Przeczytałem papiery sprawy | kąszę. > E. we AEA obejrzał się, że trzyma 
f N aryo . Przecisnęli się przez, tlok na koryta- — Żadnej nie, ale jedną wybierz. |i będę prosił, żeby ci nie darowano ni Po chwili jednak dźwignął się i ARCE nie służbę i kazał im ze stra- 

A (Ciąg dalszy.) E i odetehnęji wreszcie w mieszkaniu Ledwie umitygowałem twoją opiekunkę dnia ni grosza! To zgroza, żeby takie | wstał. | A „|ży ustąpić. | X 
|: óżyckiego. ! wyprosiłem tydzień zwłoki. infarnisy lat tyle męczyli porządnego] | — At, gotów mnie Zawirski posę- |" — Jak Boga kocham i uwielbiam, 
| — a nie mogę grać w takiem to-| — Qzy się zgrałeś, żeś taki oso- — Otóż to, że ja i ciotki się boję, | obywatela. dzić o opieszałość. Sprawy publiczne tak prawda, że mi nieboszczyk pan tę 
} - warzystwie | — syknął. wiałyę więc zostanę u pana i posłucham kom- — Najjaśniejszy panie — jęknął Man- przedewszystkiem. e ziemię podarował — jęknał Maneewicz. 
PE” Nie możesz, to marsz! — Nie, ale odnalazłem swoją wdo- | promisu. cewicz — człowiek ogadany gorzej zabi- W korytarzu zawołał swego lokaja. — Kłamiesz, a po pierwsze Boga ani 
lą I Zygmunt porwawszy swój but, fa- | WE 1.3 — Niewiele się zbudujesz. tego, a biedny zawsze nie ma racyi! — Iwaś — a daidan E. kochasz, ani uwielbiasz; eo się dalej po- 

A prii Szmula z Pryskowa, cisnął nim aA pes abym się za ciebie Różycki ustawił wokoło stołu krzesła, W tej chwili wszedł Werbicz, ale Nek AP nokorw:t „> 
uzyna. : rzał się, 


Kłamiesz, bo nieboszczyk wcale cię 
w łasce nie miał ażeby i uniósł się 
szezodrobliwością, toby to synowi powie- 
dział, bo nagłą śmiercią nie umarł,’ a 
syn nie załaiłby. 

Zresztą tę bajkę o darowiźnie wymy- 


Be, d , wyszukał kał jery ¡| RÓŻYCKI nań nie zważał i aż sapał z o- 
— Nie, nię chcę tej kobiety! Wiktor J ałamarz , rozłożył papiery i Pik. 
usiadłszy, dumał ciężko, zapewne nie ; A 
nad własnemi biedami. — Bieday! A procesować pana Za- 
wirskiego możesz! A worywać się w jego 
grunta masz czem... a stawiać folwarki 
masz za co! Poczekaj, nauczę cię uży- 


"SERY im Iwaś wniósł tacę 
ən się uchylił i Józef dostał obca- Za nim 


iw nos tak gwałtownie, że aż muļt™ do a. idzie dzisiaj na kolacyę. 
| „krew rzuciła. Już posyiat DA zwiady Józefa. W tej chwili ; "48 
— À to co?.. — wybełkotał odu- =à Idzie, a przyszedł, a był, to je- r e] chwili wsunął Sig do izby i 
ny szcze różnica. Zresztą, jeżeli kobiety nie stanął u progu stary szlachcie w szarej 


Zygmunt obejrzał się i rzucił jny|chcesz, to PO 60 SIĘ alterujesz? — do- kapocie. Trzymał się pochyło, zbiedzony, 


się na łóżku. 


butelek. 
poż A to co znowu! Wynoś! — obu 


rzył się pan Erazm. i y 
— Za pozwoleniem, ja chcę pić! = 
zatrzymał go Jawornieki. — Wy sobie 


A ć mnie za swe bitra. śliliście dużo później z 
B oac; dał drwiaco. pokorny, raz wraz spoglądając z podełba ik b : ia Ai i : adajcie, ja wysłucham, osądzę, ale ge” zań łaski R. bosz aczątki pro 
ięciorublówkę. - k ę P . i } ; — Mój drogi — szepnął Werbicz po|£ ) : silıscie faski i zwlekaliścia z opróżnie- 
Pe Bo panna Rita mi ją i wyłemując palce ze stawów. R + + idż- |dło odwilżyó muszę. No, panie Erazmie. |". à A p 
|,  — Na, masz na plaster! = A T | a Różycki się nań obejrzał francusku. — Powoli, rozważnie. Przejdź- Br jed Taćcz niem straży pod różnami pozorami. 
i €hwila ciszy, a potem Śmiech ogro-| — No, to i wmówi, bądź pewny! l PA my sprawę porządnie. Pamiętaj, że są4-| W $ 21 gal 
i "dB ab >4 a : ; t y hmurny wskazał palcem | C. d.n 
1 . mny pokrył cały wypadek. Czemuż więc tu wa Idź, odnów pe 0 m” Mancowicz. Dobrze! dzimy biednego i bogacza. 1 FW ahii P 
7 — Och, ezemu ja tam nie stałem! — |znajomość i uprzedź Wiktora. Ton był niezbyt uprzejmy ; szlachcie Różycki się żaehnął, ale pohamo-|n a s E a 
> 1 f 5 En Te 
rzekł żydek lokaj, podając Józefowi mi-|  — Kiedy ja jestem pewny, że ona | westchnął. wał. s +90 A F y A AMA 8 
~ kę z bradną wodą. g0 kocha | — Wzdychaj, wzdychaj! — burknął — Kostusiu! — rzekł. — Pójdź, pro-| będę bronił, p : ł 
Pe» 
ky 


Przew. I oto zraniłeś pan więcej, ani- 
żeli 50 osób, biedne niewinne ofiary... 
Osk. (gwałtownie). Ja jestem niemniej 
biedną ofiarą społeczeństwa. Czyn, któ- 
rego przeciw społeczeństwu dokonałem, 
uważam za dobry. Mówi się o ran- 
nych, ale przecież ci, których wysyłają 
na wojnę, cięższe odnoszą rany. (Zwra- 
cając się do prezydenta). Na to się pan 
nie skarzysz | 

Przew. Faktem jest, że pańska bom- 
ba była sporządzoną bardzo zręcznie i 
w najwyższym stopniu była niebezpie- 
czną. Rzeczoznawcy wyjaśnią panu, że 
bomba pańska była zupełnie dobrą do 
tego, ażeby zabić człowieka. Osk. (z iro- 
nią). A więc ja kłamię, ażeby się panu 
przypodobać? Oświadczyłem i oświad- 
ezam ponownie, że nie miałem zamiaru 
zabić nikogo, lecz tylko chciałem zra- 
nić. (Z uniesieniem). Na co to ciągłe 
gadanie, że chciałem zabijać, skoro fak- 
tycznie przecież nikt nie został zabity; 
(coraz gwałtowniej) jeżeli się panu zda- 
je, że ja chcę się wyłgać, to w takim 
razie siadam i zrzekam się dalszej o- 
brony. 

Przew. I nie odczuwasz pan nawet 
żadnego wzruszenia, żadnego żalu? 

Osk. Ze względów ludzkości byłbym 
był naturalnie wolał nikogo nie ranić. 

Przy końcu zażądał Vaillant głosu, 
aby odczytać strasznie bałamutne ustępy 
z pamiętnika swego, pisanego w wię- 
zieniu. 

Po przesłuchaniu kilku świadków, 
przemówił generalny prokurator Bernard, 
a następnie obrońca Labori przytaczał 
łagodzące okoliczności żądajac, by przy- 
sięgli nie potwierdzili pytania co do 
zbrodni, zagrożonej karą śmierci. 

Przysięgli po 25-minutowej naradzie 
potwierdzili pytania, nie dopuszczając 
łagodzących okoliczności. Vaillant zawo- 
łał na to: „Dziękuję. Niech żyje anar- 
chia!“ Okrzyk ten powtórzył raz jeszcze, 
kiedy trybunał ogłosił mu karę śmierci. 


Listy z kraju. 


Przemyśl 9 stycznia, 


(Dr. Dworski. — Budżet m. Przemyśla. — No- 

wy ubytek w dochodach. — Śp. ks. Lubomirski 

i jego działanie, — Mleczarnia. — Tow. Szkoły 
ludowej. — Odczyty i koncerty). 


Stary rok niezbyt pomyślnie zakończył 
się dla naszego miasta. Jak w lipcu rz. 
pisałem, dr. Dworski po 12 latach urzędo- 
wania zrezygnował z godności burmistrza, 
ogólnie jednak żywiono nadzieję, że da się 
jeszcze nakłonić do cofnięcia rezygnacji, 
a przynajmniej że będzie urzędował tak 
długo, dopóki nie ukonstytuuje się nowa 
rada, wybrana w czerwcu Zr., eo Z powo- 
du niezałatwienia wniesionych protestów 
dotąd nie nastąpiło. Tymczasem na posie- 
dzeniu rady miejskiej d. 28 grudnia oświad- 
czył dr.' Dworski, że z d. 1 stycznia br. 
składa urząd w ręce wiceburmistrza dr. 
Dolińskiego. Musiały więc jakieś zakulisowe 
sprawy przyczynić się do rychlejszego ustą- 

i „pienin dr. Dworskiego, a było w- tem 
większą niespodzianką, że mimo wieiu przy- 
krości, jakie miał do zniesienia ustępujący 
burmistrz, nie brakło mu i dowodów uzna- 
nia. I tak na jednem z posiedzeń rady u- 
chwalono, aby właśnie w uznaniu zasług 
w ciągu 12-letniego urzędowania położo- 
nych jednę z ulic mianowicie Długą na- 
zwano ulicą dr. Aleksandra Dworskiego. 
Otóż d. 12 grudnia zr. w dzień imienin 
burmistrza nastąpiło odsłonięcie tablicy 
z nową nazwą, poczem dr. Dworski ugo- 
ścił w swoim domu sutem śniadaniem radę 
i urzędników magistratu. A znowu kiedy 
na posiedzeniu z d. 4 stycznia przystąpiono 
do wyboru burmistrza, na 29 głosujących 
otrzymał dr. Dworski głosów 28. Mimo to 
i mimo gorącego przemówienia ks. kanonika 
Paszyńskiego, dr. Dworski wyboru nie 
przyjął, oświadczając, Że stosunki i w ra- 
dzie i po za radą nie dozwoliłyby mu u- 
rzędu należycie piastować. 

Tak więc trzeba się chyba już stanow- 
czo oglądnąć za nowym burmistrzem, a 
ktokolwiek nim zostanie, to stanowisko je- 
go z rozmaitych względów wcale nie bę- 
dzie łatwe. Przedewszystkiem stosunki fi- 
nansowe gminy wcale nie świetnie się 
przedstawiają. Na kilku ostatnich posiedze- 
niach rady omawiano budżet miasta na r. 
1894. Suma dochodów wynosi 241.761 zł., 
suma wydatków 273.419 zł., pozostaje nie- 
dobór w kwocie przeszło 31.000 zł., któ- 
ry trzeba będzie wyrównać zaciągnięciem 
nowej pożyczki. W porównaniu z dochoda- 
mi innych miast dochody Przemyśla bardzo 
niepoczesne zajmą miejsce. 

Tak Stanisławów, choć o wiele mniejsze 
miasto, wykazuje w dochodach sumę prze- 
szło 260,000 zł., Lwów przeszło 1,400.000 
zł, a jakkolwiek stosunek mieszkańców 
Lwowa i Przemyśla przedstawia się jak 
4:1, to dochody Lwowa w stosunku do do- 
chodów Przemyśla mają się jak 6:1. To 
też nie dziwnego, że gmina musi walczyć 
z ciągłym niedoborem, zwłaszcza, gdy się 
porówna pewne pczycye wydatków, jak np. 
na kwaterunkowe Lwów wydaje 51.000 zł. 
a Przemyśl przeszło 82.000 zł. 

W tym roku ubędzie prawdopodobnie 
jedna pozycya dochodów tj. kopytkowe. 
O kopytkowe to ciągnie się od kilku lat 
walka między gminą a radą powiatową. 
Członkowie rady, zastępujący interesy wło- 
ścian i większej posiadłości byli przeciwni 
kopytkowemu, jako uciążliwemu dla okoli- 
cznych włościan, podczas gdy członkowie 
rady zastępujący interesy miasta, gorliwie 
popierali petycyę do sejmu, aby i obecnie 
przedłużono miastu prawo poboru kopytko- 
wego na dalsze trzy lata począwszy od 1. 
stycznia 1894, wychodząc Z założenia, że 
budżet drogowy miejski bardzo jest przecią- 
żony, że ciężar to dla włościan nie wielki 
i że rozwój miasta powoduje łatwy zbyt 
produktów rolniczych i przyczynia się do 
podniesienia dobrobytu sąsiednich włości, 
Mimo to zdanie przeciwue w radzie powia- 
towej przeważyło i uchwalono petycji mia- 
sta w sejmie nie poprzeć, zwłaszcza że w 
upłynionym roku powódź włościanom po- 
wiatu przemyskiego wielkie wyrządziła szko- 
dy. Tak więc prawdopodobnie przeszło 


7.000 zł. i stak już małych dochodów mia |technieczny towarzystw 


stu ubędzie. 


Wielką stratę poniosła okolica Przemy- 
śla a nawet sam Przemyśl przez śmierć śp. 
ks. Adama Lubomirskiego z Miżyńca, który 
nie zadowaliając się rolą gospodarza w zna- 
cznym majątku gorliwie popierał wszelką 
myśl podniesienia naszego biednego prze- 
mysłu galicyjskiego. I tak kiedy powstała 
spółka akcyjna w celu utworzenia fabryki 
cellulozy w Wygodzie, powiat Dolina, ś. p. 
Lnbomirski przystąpił do spółki z udziałem 
150.000 zł. Następnie powziął myśl utwo- 
rzenia spółki mleczarskiej, na czele której 
miał stanąć Jan Biedroń, znany fachowiec, 
który po maturze ukończywszy szkołę agro- 
nomiczną kształcił się dalej w Niemczech 
w zakładach, specyalnie mleczarstwem się 
zajmujących. 

Od r. 1890 zaczął wydawać kalendarz 
ludowy „Gospodarz“, którego rocznik piąty 
niedawno wyszedł z druku ; puścił w świat 
szereg popularnych książeczek pod ogólnym 
tytułem „Czytelnia rolnicza”, a w r. 1892 
jakiś czas bawił w mazurskiej wsi Haczo- 
wie, powiat Brzozów, i tam mimo wielu 
przykrości i przeciwności założył wśród tam- 
tejszych włościan spółkę młleczarską, która 
dotąd bardzo się pomyślnie rozwija. Tę 
energię i fachową nmiejętność chciał ś. p. 
ks, Lubomirski poprzeć tem bardziej, że ta 
gałąź przemysłu rolniczego tak ważną rolę 
u nas odgrywa i że należałoby wyrwać ją 
z rąk żydowskich pachciarzy, którzy dotąd 
wyzyskiwali i właścicieli ziemskich dostar- 
czających nabiału i konsumentów. Tymcza- 
sem wśród przygotowań do spełnienia tego 
zamiaru śmierć przerwała nić żywota ks. 
Lubomirskiego. Mimo to myśl ta nie upa- 
dła, bo ks. Lubomirska wdowa utrzymała 
w pełni układ z p. Biedroniem i w pier- 
szej połowie grudnia z. r. otworzoną zosta- 
ła mleczarnia w rynku w kamienicy p. Pi- 
skorza. Dwa razy dziennie furmanki z Mi- 
żyńca przywożą 400 litrów mleka do skle- 
pu; tu po części niezbierane je sprzedają, 
po części za pomocą vdpowiednich maszyn 
oczyszczają je i oddzielają śmietankę od 
mleka; część śmietanki przerabiają maszyną 
centryfugalną na masło, a co wieczorem nie 
zostanie sprzedane, to idzie na ser, którego 
z czasem będzie kilka gatunków. 

Zdaje się też, że ani ks. Lubomirska 
ani p. Biedroń zachodu i kosztów żałować 
nie będą mieli powodu, bo publiczność bar- 
dzo gorliwie popiera to przedsiębiorstwo i 
n. p. na masło jest taki popyt, że przed- 
siębiorstwo na razie nie jest w możności 
dostarczyć odpowiedniej ilości. W lecie je- 
dnak i same dobra miżynieckie będą mo- 
gły dostarczać większej ilości mleka, a za- 
pewne i okoliczni obywatele i dzierżawcy 
rozwiążą kontrakty z pachciarzami i przy- 
stąpią do spółki tak pomyślnie się rozwija- 
jącej, chociaż dopiero od miesiąca istnieje. 

Wcale dobrze prosperuje u nas od dwóch 
lat Towarzystwo szkoły ludowej, założone 
przez tutejsze panie pod kierownictwem 
przewodniczącej pani rejentowej Rokickiej, 
Między innemi dążyło Towarzystwo do 
utworzenia czytelni ludowej i dzięki ener- 
gii wydziału doprowadziło to do pomyślne- 
go rezultatu. W grudniu nastąpiło uroczy- 
sie otwarcie tej czytelni, którą tymczasem 
za uprzejmem zezwoleniem ks. Władysławo- 
wej Sapieżyny umieszczono „w, lokalu „Ku- 
chni luaowej*. Są to jeszcze zapewne szczu- 
płe zaczątki, ale każdy początek trudny. 
Aby przysporzyć Towarzystwu funduszów 
uprosił wydział profesorów tutejszego gim- 
nazyum, aby wygłosili szereg odczytów. W 
ciągu postu odbyły się cztery odczyty, ale 
publiczność w tak szczupłej liczbie na te 
odczyty uczęszczała, że prawdopodobnie dal- 
sza kontynuacya tychże nie nastąpi. Wogóle 
publiczność nie tylko odczyty traktuje tak 
po macoszemu. Bo również produkcye mu- 
zyczne, jak onegdaj tutejszego towarzystwa 
muzycznego lub koncerty przejezdnych ar- 
tystów nie cieszą się zbyt liczną frekwen- 
cyą; tak np. koncert pp. Wąsowiczowej i 
Waychertowej, który się odbył w grudniu 
w sali ratuszowej, zgromadził szezupłą tyl- 
ko garstkę prawdziwych amatorów muzyki. 

S. 


Ay stava. 


Nowe deklaracye. 


Wspominaliśmy już niejednokrotnie, 
iż wszystkie nasze ciała i stówarzysze- 
nia naukowe biorą poważny udział w 
wystawie krajowej. 

Na czele stanęły tu najwyższe u- 
czelnie: uniwersytety Jagielloński i 
lwowski, oraz szkoła  politechniczna. 
Akademia umiejętności poczyniła też 
nader szerokie, imponujące przygotowa- 
nia. Zgłosiło się między innemi i To- 
warzystwo historyczne lwowskie itak, iż 
spodziewać się można pełnego obrazu 
i ruchu naukowego krajn. 

Ostutnio zapowiedział swój udział 
głośny bakteryolog, obecnie profesor 
wszechnicy krakowskiej dr. Odo Buj- 
wid, wczoraj zaś otrzymano deklarącye 
Towarzystwa ginekologicznego w Kra- 
kowie i krakowskiego wydawnictwa dzieł 
lekarskich. 

Płyną też piękne napawające rado- 
ścią zapowiedzi i z zagranicy. 

Dr. Zygmunt Laskowski, znakomity 
profesor uniwersytetu w Genewie, choć 
od dawna na obcej zamieszkujący ziemi, 
stanie też między. nami w niezwykłej 
iście pracy. Jest nią wielki „Atlas ana- 
tomiczny* wykonany w całości przez 
Polaków. Dzieło to, którego sam nakład 
kosztował 50.000 franków, nietylko wa- 
żnem jest pod względem naukowym, 
ale ma ogromne zalety artystyczne, €O 
zaś do fachowego wykonania poczytane 
być może za pierwszą w tym rodzaju 
pracę. Zdaniem licznych znawców „A- 
tlas dla uniwersytetów i szkół wyż- 
szych* dr. Laskowskiego dostarczy je- 
dnego dowodu więcej, że nauka i sztuka 
polska bynajmniej nie potrzebują oba- 
wiać się porównań, 

W dziale patentów i wynalazków 
przybyła deklaracya rodaka naszego p. 
Franciszka Pollaka. Jako słynny elektro- 
technik, współwłaściciel i dyrektor fa- 
bryki akumulatorów w Frankfurcie nad 
Menem, b. naczelny inżynier i dyrektor 
oraz fabryk w 
Niemczech, Anglii i Franeyi. P. Pollak 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 11. Stycznia 1894. 


wystawi swoje wyralazki elektryczne 
w liczbie 24, oraz uzyskane przez się 
patenta w liczbie 48. Nadto dodać na- 
leży, iż wystawea ten zamierza utrzy- 
mywać w ruchu bateryę akumulatorów 
złożoną z 36 stosów o pojemności 120 
amper. 

Nawiasowo wspominamy, iż dział 
wynalazków rośnie z dniem każdym. 


Wszelkie ulepszenia przyrządów do o- dniem. O godzinie czwartej po południu na- 
grzewania, których dotychczas technika do- deszła depesza o wypadku do Wiednia, po- 
starczyła, zostały zastosowane i odpowiadają czem natychmiast wysłano pociąg ratunko- 
one w normalnych warunkach zupełnie | wy. Około 20 osób, które oczekiwały na 
tperonie krewnych, w śmiertelnej trwodze 


swemu celowi. 

Zastosowanie przyrządów do ogrzewania czekało bliższych wiadomości. O godzinie 6 
ma jednak pewne granice i jeżeli w nad-|zgromadzili się na peronie wyżsi urzędnicy 
zwyczajnych wypadkach ogrzanie wozów kolei i lekarze, a straż policyjna zamknęła 
okazuje się niewystarczajacem, to nie dzieje R O godzinie kwadrans na siódmą 
się to z winy zarządu kolejowego lecz| wjechał pociąg ratunkowy na peron, przy- 
wprost z przyczyny fizycznej niemożliwości, czem okazało się, że o ciężkich wypadkach 


kryty koronkową szmizetką, która dwiema £] 
spiczasto zakończonemi draperyami opadą' r 
na spódnicę. Pasek ze wstążki vert mousse 
r jedwabiem. Krótkiei 
bufiaste rękawki z aksamitu vert mousse, 


haftowany różowym 


przybrane białą koronka i chou% z różo- 
wego atłasu. Takież choux we włosach. 
Rękawiczki duńskie żvożre, 


Historya ekscelencyi w tarapatac- 


brzmi tak prawie, jak epizod z jakiego fran- 
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cuskiego wodewilu, a jednak jest co do sło- 


"znych zapytywań i pogłosek, że bal 


KRONIKA. 


Lwów dnia 11. stycznia. 


Ks. metropolita Sembratowiez wy- 
jechał do Kryłosa pod Haliczem na pogrzeb 
swego brata, proboszcza tamtejszego, ks. 
Juliana Sembratowicza. 

Według Diła polecił ks. metropolita 
spirytualnemu gr. kat. seminaryum duchowne- 
go, ks. Dolnickiemu ułożenie akafistu do 
Serca Jezusowego podług liturgicznych - za- 
sad obrządku greckiego. Elaborat ten zyskał 
aprobatę papiezką. Modlitwa ta, pierwsza w 
kościele gr. kat. pojawiła się jnż w wyda- 
wanem przez jezuitę ks. Nikesa dziele: 
Varia pietatis exercitia erga Sacrat. 
Cor. Jesu. 

Mianowania. Rada szkelna krajowa 
zamianowała nauczycielami szkół ludowych : 
Antoniego Folwarcznego w Trynczy, Igna- 
cego Sałustowicza w Dębinie, Emila Loch- 
mana w Obelniey, Jadwigę Muschikównę, 
Władysławę Zajączkowską i Walerego Ki- 
szakiewicza w Leżajsku, Walentego Grą- 
dziela w Rudzle. 

Promocya. P. Franciszek Józef Sola k 
rodem z Bogumiłowie w Galicyi otrzymał 
na wszechniey Jagiellońskiej stopień dokto- 
ra praw, 

Karnawał w r. 1894. „Klub szer- 
mierzy“, urządzający we czwartek, 25. bm. 
wieczór z tańcami na dochód „Szkoły lu- 
dowej“ i Tow. św. Salomei“ może się po- 
chwalić prawdziwem szczęściem. Już dzisiaj 
mimo, że dwa tygodnie jeszcze do owego 
wieczoru niecierpliwie oczekiwanego przez 
liczne urocze zwolenniezki szermierzy, bile- 
ty w znacznej części rozsprzedane, Zasługa 
to niezawodnie tych pań, które łaskawie 
zajęły się rozsprzedażą biletów. Wypadało- 
by też napisać coś o dekoracyi wspaniale 
odnowionych sal kasynowych, ale wystarczy 
powiedzieć, że dekoracyą kierują tacy mi- 
strze jak p. Tadeusz Barącz i p. Michał 
Sozański. Tyle tylko możemy dziś zapewnić 
że kwiatów i broni nie braknie. Kto będzie 
aranżował? Dwóch młodych i dziarskich, 
znanych zresztą aranżerów. Do tańca przy- 
grywać będzie muzyka 80 pp. którego ka- 
pelmistrz p. Roll ofiarował komitetowi pol- 
kę francuską z wiele obiecującym tytułem : 
„En garde!“ W końcu dodajemy, że bilety 
o ile ktoś je jeszcze nie posiada, można 
nabywać w lokalu „Klubu szermierzy* ul. 
Kopernika 16, II p. między godzinami od 
12—1i6—7. 

Komitet balu dziennikarskiego nadesłał 
nam następujący komunikat: aa Prat 

zien- 
uikarski będzie wyłącznie kostyumowym, 
tak, iż można, jak głoszą nań przybyć tyl- 
ko w kostyumie, musi wyjaśnić komitet, że 
nietylko można być na balu tym w zwy- 
kłych strojach balowych — lecz owszem 
pojedyńcze, odrębne, nie należące do jakiejś 
grupy kostyumy, 8ą stanowczo wykluczone, 
Natomiast postanowił komitet dopuścić gru- 
py Kostyumowane. To znaczy: Pojedyńcze 
kółka z kilkunastu osób się składające, 
bądź to już prywatnie umówione, bądź 
chcące się porozumieć za pośrednictwem 
komitetu, mogą przybyć na bal kostyumo- 
wane, byle tylko taka grupa pojedyńcza 
stanowiła dla siebie odrębną całość, jedno- 
lit} harmonię kostyumów o pewnej myśli, 
a głównie z pewną cechą jakiejś narodo- 
wości. Przykładowo tedy biorąc, nadają się 
do takich grup: wesela krakowskie, eygań- 
skie (kostyumy węgierskie), huculskie. zbio- 
rowe grupy takie, jak np. kulig staropol- 
ski, wesele Zosi (według „Pana Tadeussa*), 
wesele Skrzetuskiego (według powieści 
„Ogniem i mieczem*), dalej także nader 
efektowne grupy, jak menuetowa, |lansye- 
rowa itd. Pojedyńczym osobom, chcącym 
brać udział w grupach, komitet czyni 
wszelkie ułatwienia i chętnie udziela wszel- 
kich wskazówek. 

Walne zgromadzenie ruskiego To- 
warzystwa pedagogicznego, którego 
prezesem jest prof, Barwiński, zwołane zo- 
stało do Lwowa na 2. lutego. 

Odczyt ks. Skrochowskiego „o wyko- 
paliskach dalekiego Wschodu wobec biblii“, 
odbędzie się, co przypominamy, w sali ra- 
tuszowej jutro w piątek o 5 g. popoł. Pre- 
legent nie ma zamiaru wchodzić w szcze- 
gółowe wyjaśnienia kwestyj spornych w 
tym przedmiocie, co wymagałoby całego 
szeregu odczytów, lecz zamierza dać ogólny 
pogląd na odkrycia, dokonane w ostatnich 
czasach w Asyryi i Babilonii i przedstawić 
w ich świetle zdarzenia powszechnie z bi- 
blii znane. Wobec tego, iż prelegent będzie 
musiał się posługiwać tablicami dla jaśniej- 
szego wytłómaczenia niektórych szczegółów 
jak klinowe napisy lub plany „budynków, 
przeto pożądanem będzie jeśli się słuchacze 
zaopatrzą w binokle teatralne. 

Ogleń kominowy wybuchł wczoraj 
wieczorem w realności pod l. 1 plac Smolki, 
Przybyła straż ogniowa złokalizowała ogień 
natychmiast. 9 

Demolow anie realności miejskich przy 
placu Halickim rozpoczęło się wczoraj. 

Ogrzewanie wagonów. Z dyrekcyi 
ruchu austr. kolei państwowych otrzymuje- 
my następujące pismo: Podniesione w osta- 
tnim czasie w dziennikach krajowych za- 
rzuty co do niedostatecznego ogrzewania 


poddbnże w-zprawie Ks. Rudeńskiego. Sami. 


wobec której w danych warunkach wszelkiej mowy nie było, gdyż wszyscy, a więe i 
usiłowania są daremne. ranni mogli bez obcej pomocy wysiąść z 
Tego rodzaju przyczyny miały właśnie | wagonów. Ranni są: Anna Pohlowa, żona 
miejsce w ostatnim czasie. Nadzwyczajne | kapelmistrza z Rydu (kontuzya), Marya Bu- 
mrozy dochodzące do 20° R. przy silnych |berlowa z Prostiejowa (kontuzya), Karolina 
półnoeno-wschodnich wiatrach oziębiały w|Jocklowa z Doeblingu (złamanie kości, jest 
wysokim stopniu wozy, a liczniejsza fre- |to jedyny cięższy wypadek), Józefa Ham- 
kwencya podróżnych z powodu świąt gr. |burgerowa z Wiednia (lekkie zadraśnięcia), 
kat. na wszystkich stacyach wymagała nie-|Mizzi Blahutówna, z Fydku (nadwyrężenie 
tylko powiększenia liczby wozów we wszyst- į muskułów w nodze), Jam Vassak z Pragi 
kich pociągach, których ogrzewanie stało |(kontuzya), Adolf Kelsen z Brodów (kontu- 
się wskutek tego trudniejszem, lecz nadto |zya), wreszcie Franciszek Matura z Hodo- 
sprowadzała z powodu wsiadania i wysia- |nina (kontuzya). Wszyscy inni są nietknię- 
dania podróżnych na stacyach znaczne obni-|ci. Wykolejenie pociągu nastąpiło w chwili 
żenie temperatury wewnątrz wozów przez] kiedy pociąg w wolnem tempie opuszczał 
częste otwieranie drzwi wehodowych. stacyę Wagram, a to wskutek pęknięcia 
Jeżeli przy silnych mrozach i wiatrach |szyn. Po przejściu już lokomotywy, wozu 
ogrzewanie zwykłych i szczelnie zaopatrzo- pocztowego i wozu z przedziałami pierwszej 
nych pomieszkań, staje się trudnen a u-|i drugiej klasy następne dopiero wozy wy- 
trzymanie dostatecznej temperatury często- |koleiły się, a to nasamprzód wóz klasy pier- 
kroć niemożliwem, przyzna każdy, że tru-| wszej i drugiej, dalej wóz klasy trzeciej, 
dności takie w daleko wyższym stopniu za- |wreszcie wóz sypialny. Ostatni - (berliński) 
chodzić muszą przy ogrzewaniu wozów |został na torze, tamte przewróciły się do 
osobowych w pociągach w szybkim ru-|rowu na lewą stronę. Niektórzy pasażero- 
chu będących i że w takich warunkach | wie, wytłukłszy okna wyskoczyli z wago- 
obniżenie temperatury w wozach  osobo- |nów. Komunikat urzędowy kolei państwowej 
wych niepodobna kłaść na karb opieszało- | stwierdza lekkie zranienie ośmiu podróżnych 
ści zarządu kolejowego, lecz należy je przy- i dodaje, że powód wykolejenia się nie jest 
pisać jedyuie wpływom zewnętrznym, któ-|jeszcze stwierdzony. 
rych usunięcie nie leży w mocy zarządu. 8 godzin > ; 
YCĄ pracy zaprowadził rząd an- 
Klopo Z pragonta.. Na Ht a gielski dla swoich robotników w warstatach 
a KA "A DR parochię ia rat A rusznikarskich w Woolwich'u, Enfield zie 
„pa Or, w Prp Fa oA uceh- |; Sparkbrooku i to bez zmniejszenia płacy. 
demu, ooperatorowi z arocholiny, na-|Zajętych jest tam 9.000 robotników. 
miestnictwo jednak odmówiło instytucyi ks. Arehsoldgi dkrwcia. W Pl 
Rudeńskiemu, zarzucając mu skrajne zapa-|, Sal re Hary 3 R p ] PA 
trywania polityczne i agitacyę narodowościo- AR : yey A so + Pa DĄ W0- 
we. Ministerstwo odrzuciło rekurs hr. Sta- ER = F ad R CR p. = 5 „p Fw 
diona, pomimo że wedle Diła śledztwo du BU RR a b 3 grzebać. 
chowne miało wykazać niewinność ks. Ru- miej 7 na M a ża A m 
deńskiego. Konsystorz rozpisał drugi raz m e sj DA rwać Te e i 
konkurs, hr. Stadion znowu dał prezente] o, yo, a, nmależaco przeać krew? azie- 
ks. Rudeńskiemu, a namiestnictwo po_ raz cięcia, które pierwsze skarb odkryło. Ojciec 
wtóry odmówiło mu instytneyi. „Tak więe +óg 0. dopążcih zi, lecz matig; 
s A P £ ~ |chcąc córeczkę od śmierci uchronić, uwia- 
dodaje Diło — będzie można po raz Soma a NóGli AC mi 
trzeci kompetować o sławną parochię Boho- Provsti Az ma * A "ej li a 
rodezany. Konkomitacyę o „pilitycznej kon- od eono AS | śe Jal 
duicie* ks. Rudeńskiego pozostawił po so- grzebano i dwóch świątyń, ementa- 
bie były starosta p. Strasser na pamiątkę rzysko AC grobowcach, mieszczących na- 
swojej -e przy chy! nos Oh ~> ucho witii czynia i klejnoty. P-fesor Solina z Paler- 
„przychy sdla chowieństwa j A e. 
Na: 3 „> ARR : <- įmo objął kierunek nad temi pqszukiwania- 
ruskiego“. Ale Dito chyba nie wie o je-|-. . RE À X 
; ka: r mi i drobniejsze przedmioty przewiózł do 
dnem, mianowicie, że te posłowie ruscy, mużelń a ae zlecili 
księża jak Pawlików, Naumowicz dobijali Waż M e kc Grecyi 
f lani ; zB? ażnego odkrywke” dokonał w Grecji 
się przy uchwalaniu ustaw majowych w Ra- archeolog frarmuski p. Homolle, który ko- 
ski pańgtya.o odiana władzy | gii sztenm rządu francuskiego na rzecz szkoły 
% prerogatywy Przy instytueyi paróchów, ateńskiej zakupił grunta wioski Castri, na 
Ne s RE p e era Wene miejscu dawnych Delf i od roku prowadzi 
da i Ba A E ROR b Aa. tam roboty ziemne. Za wskazówką tekstów 
Ca E W We WWE ap Pauzaniasa i późniejszych podróżników, 
AE polskiemu. Dzmęzikerh sąd po razi udało mu się odnaleść kawałek dawnej 
w w "47 By a phen ów wy „drogi świętej“ wzdłuż której prowadzone 
le przeciw księdu ruskiemu, a teraz wykopaliska wykryły resztki różnych hudo- 
wli greckich, a między ^ wi r ałą śliczną 
świątyńke. która jak się okazało jest rodza- 
jem kaplicy wystawionej jako ex voto po 
bitwie Marrtońskiej w latach od 490—480 
przed Chrystusem, a więc w najświetniej- 
szej epoce sztnki greckiej. Fragmenty rzeźb 
i części architektoniczne godne też są owe- 
go wieku złotego. W końcu zabrano się do 


dej damy 


żyło. 


dziei, 


tające 


tego chcieli... 

Do handlowego związku kółek rol- 
niczych przystąpił z udziałem 200 zł. JEm. 
książę kardynał, biskup krakowski ks. Al- 
bin Dunajewski. 

ZŁłoczowski „Sokół“ zbiera się na 
walne rgromadzenie w niedzielę 28. b. m. 


schowku. 


wa prawdziwą. W peszteńskim Leopoldszta- 
dzie, gdzie się wydarzyła jest przedmiotem 
rozmów codziennych, 
bardziej fashionable tej części miasta mie- - 
szka od niejakiego czasu młoda, 
dowcipna wdowa, 
skie sięgają wysoko w górę . do tych kółh 
gdzie inteligencyę i łatwość pożycia zwła- 
8zcza wtedy wysoko się ceni, gdy te przy- 
mioty znaleźć meżna u młodej 
kobiety. Do najpoufalszych znajomych mło- 
należała 
zjawiająca się 
fizes'ach, a nawet i częściej, ilekroć tylko 
pozwalały mu ważne urzędowe 
na spędzenie 
rozmowie. Pewne popołudnie spędzał więc 
razu jednego Ekscelencya u pięknej wdowy, 
spędzającej ciężką troskę «z jego czoła, jak 
niegdyś Dawid z czoła 
mocą muzyki, gdy tej cichej 
nieoczekiwane zajście rychły kuniec poło- 
Ku wielkiemu mianowicie oburzeniu 
pani i jej gościa zapukauo do drzwi. Oboje 
ucichli na razie jak myszy w jamie, w na- 
że gość nie 
przekonany, iż pani domu nieobecna, 

Świat niestety jest złym i wszędzie zło 
przypuszcza, a coby to były za płotki, gdy- 
by spotkano Jego Ekscelencyę samotnego w 
towarzystwie 
Trzeba było zatem za jakabądź cenę odda- 
lić nieproszonego natręta — łatwiej jednak 
było chcieć tego, niż dokonać, bo pukający 
nie miał widocznie 
bądź odstraszyć i pukał coraz głośniej i e- 
nergiczniej. Gospodynię domu i jej towarzy- 
sza ogarniał 
wreszcie postanowili pozwolić natarczywemu 
pukaczowi pukać tak długo, jak mu się ży- 
wnie będzie podobało, drawi jednek nie o- 
twierać, Wtem pada magiczne słowo, otwie- 
wszystkie drzwi: 
wa!" Tu już nawet Ekscelencya nie mógł 
stawić oporu. Trzeba było otworzyć, ale nie 
pierwej się to stało, aż Ekscelencya dobrze 
się skryła w szafie na rzeczy, Wielce wzbu- 
rzona dama otwarła 
twarzą w twarz 
wym, co przyszedł w towarzystwie adwoka- 
ta, aby dokonać prawnej grabieży ruchome- 
ści. Stan duszy pięknej 
chwili można sobie wyobrazić, a nie wpły- 
nęła na jego złagodzenie ta okoliczność, że 
adwokat, bardzo grzeczny młody człowiek 
w dłuższej przemowie 
bolewanie nad niemiłym swym obowiązkiem 
i zabierał się z należytą powagą i powol- 
nością do spisywania przedmiotów grabieży. 
Położenie stawało się coraz krytyczniejszem, 
bo coraz bardziej zbliżał 
nieszczęsnej szafy, a Fkscelencya Z przera: 
żeniem widział się już w duszy w tej chwili, 
gdy egzekutor przystąpi. do otwarcia jego 
Na szczęścia 
wać Kkscelencyę 
Kgzekutor zwrócił się nagle 
domu, proponując jej w swej dobroci, 
mu wręczyła 100 złr., 
grabieży na teraz odstąpi, Kkscelencya: ode- 


W jednej z ulie naj- s 


l piękna is 
której stosunki towarzy: 


i pięknej 


też Jego Ekscelencya, 
regularnie na jej jours 


obowiązk 


krótkiej godzinki na miłej 


króla Saula zapo- 
idylli nagle 


w porę odejdzie sobie 


młodej, niezależnej wdowy ! 


ochoty dać się czem- 


coraz większy niepokój, aż 


„W imieniu pra- 


drzwi i znalazła się - 
przed egzekutorem sądo- | 


dłużniczki w owej 


wyraził. głębokie u- 


się egzekutor do <, 


losy miały zacho. 
ta  ostatecznościa. 
do gospodyni 
aby 
a on ed 


przed 


a conto, 


w sali gimnastycznej tamtejszego gimna- 
zyum. i ; 

Bal rymanowski, jak donosiliśmy, za- 
powiada się świetnie. I cel piękny į trady- 
eya doskonałej zabawy na nim zapewnią 
niewątpliwe i wielkie powodzenie. Komitet 
uprasza najuprzejmiej osoby, które zajmo- 
wały się łaskawie rozprzedażą kart wstępu 
na ten bal, żeby do 18. bm. niesprzedane 
bilety a względnie należytość za nie odesła- 


ły na ręce p. Leopolda Łysakowskiego w 


Stanisławowie, 


Z Rohatyra piszą nam: Z Nowym 


rokiem „Sokół“ tutejszy krząta się na do- 


bre około uścielenia własnego gniazda, Ku 
temu celowi urządzają ludzie dobrej woli w 
niedzielę dnia 14. bm. przedstawienie ama- 
torskie, na którem odegrane będą : komedya 
St. Dobrzańskiego „Złoty cielec", dalej ko- 
medya Aleks. hr. Fredry „Nikt mnie nie 
zna“. Wobec sympatyi jaką „Sokół“ tutej- 
szy tak w mieście jak i w okolicy się cie- 
szy, spodziewany jest liczny współudział pu- 
bliczności. Zaproszenia rozsyła komitet po 
całym powiecie — lecz gdyby kogo z ma- 


jących chęć poprzeć ten cel szlachetny, za- 


proszenie to z jakiej nieprzewidzianej prze- 


szkody nie doszło, ten raczy z niniejszego mioną. Szóstego dnia pani Iks daje panu 
ogłoszenia korzystać i chęć swą dobrą w Iks leguminę spaloną. Siódmego dnia pan 
czyn obrócić. W dalszym ciągu zamierza Iks „zbliża się do paui Iks i najpokorniej 
nasz „Sokół“ urządzić w początkach lute- całuje panią Iks — na zgodę. 


go br. koncert czyli wieczór muzykalno- 
wokalny o programie 


Z wieczorów takich jak nasz 


tym razem pomyślnego rezultatu 
żdym względem się spodziewać. 
Cesarz ułaskawił Wasyla 


nader urozmaiconym. | być futrem przybrany. „Futromania* panu- 
„Sokół“ w|je niezwyciężenie, 
powiecie już poniekąd znanym należy tedy i|rają przeważnie haftami, pasmanteryami lub 
pod ka-| galonami. 


Kaczkow- | zapinana na staniku, 


tchnęła, ale niepokój pięznej dłuźniezki nie 
ustąpił, nie miała bowiem żądanej kwoty, 
Przemknęła jej za to szczęśliwa myśl przez 
głowę zaapelować do rycerskości kontrolują- ` 
cego egzekucyą adwokata i prosić go, aby 
wrócił za kwadrans — oną tymczasem, jak 
się zobowiązywała pod słowem honoru, po- 
stara się o żądaną sumę, Myśl była zbaw- 
czą, Egzekucja znikła, a natycbmiast po 
niej znikła też Ekscelencja tak niepostrze- ` i 
żenie, jak tylko mogła, więczywszy poprze- M 
dnio pięknej gospodyni nieszczęsną setkę ty- ł 
tułem pożyczki. Plotki urywają się w tem 
miejscu, nie wiadomo bowiem czy Ekscelen- 
cya uznał za dość przyjemne narazić się na 
powtórne drżenie ze strachu przed egzeku- 
torem sądowym. 


oczyszczenia z gruzów ruiny świątyni Apol- 
lina, z którą połączona była wyrocznia del- 
ficka.Roboty posuwają się powoli, gdyż swią- 
tynia zbudowana była z głazów olbrzymich, 
pod któremi spodziewa się p. Homolle do- 
trzeć niezadługo do owej przepaści, czy ja- 
skini, w której Apollo zabił węża Pythona. 
Jama ta wydawała siarczane wyziewy, któ- 
remi upajana kapłanka t. zw. Pythonissa 
wróżyła przyszłość, układając przepowiednie 
w wiersze ciemne i dwuznaczne. Zdobycz 
artystyczna w kolumnach, kapitelach, me- 
topach i różnych rzeźbach, ma być bardzo 
znaczną. 

Niezawodny sposób. Pani Iks, mło- 
da małżonka, poróżniła się z panem Iks, 
młodym małżonkiem. Pani Iks ma dobre 


serduszko, radaby więc pogodzić się z mę- J 
żem, polityka jednak niewieścia nie p.zwa- 

p K AR z zań 
la na poczynienie pierwszych kroków do aj Mea o T ka: taty 
zgody. Pierwszego dnia pani Iks czeka... katecheta (MO viszel 5 Kay TREA aor 


napróżno. Drugiego dnia pani Iks czeka... 
napróżno. Trzeciego dnia pani Iks czeka... 
napróżno. Czwartego dnia pani Iks daje 
panu Iks rosół przesolony. Piątego dnia 
panı Iks daje panu Iks pieczeń przydy= 


ceni na un.werzytec.e lwowskij TU 
51 roku życia. 


© FIA EK 

Zamiast wieńca na trun Jọ r 

ny Zdanowiczówny, nauczycielk My ii 
Staszica, złożyła p. Wiktory: * „udział 
ska 10 złr. na obiady dla gito Soh 
Na obiady dla głodnych d` 

ne w Szkole żeńskiej im, św. An.* 
siącu grudniu staraniem towarzystwa | 
jaciół uczącej się młodzieży" nadesłana 
rekoyi wymienionej szkoły następujące 
w wiktuałach i gotówce: @ienio M. 1 
Herman Immerdauer woreczek mąki kuku- 
rudzianej i topkę soli. Jan Czerszyk 25 fnt. 


- 


z mody. Łyżwiarski kostyum musi 


Toalety wizytowe ubie- 
Śliczną całość stanowi suknia 


Spódnica 
i u dołu 


z diagonale, koloru Żerracotta. 
a u góry 


skiego z Borowiec na Bukowinie, skazane-|obszyta wąskiemi galonami mohair, zasto- 
go na śmierć za zamordowanie swoje; dzie- |sowanemi do koloru sukni. Ż przodu spód- 
wierzy, na 20 lat więzienia. nicy dwa dosyć głębokie wcięcia, z obu 
Z trybunała administracyjnego. |stron obrzeżone galonem i zapinane na gu- 
Czerlańska fabryka papieru braci Kolisze-|ziki. Na staniku wpuszczanym potrójne 
rów wystosowała d. 2. stycznia I890 pismo | collet, także galonem objęte, a podszyte 
do dyrekeyi urzędów pomocniczych lwow-|surah, trochę jaśniejszem od.koloru sukni. 
skiego namiestnictwa, donosząc w niem, iż| Rękawy bufiaste, przepięte patką i zakoń- 
„otrzymaną kwotę 3.209 zł. użyto do wy-|czone u ręki aksamitnemi mankietami. Ka- 
równania rachunków za czas od 25. i 31.|pelusz filcowy, przybrany jasnem skrzydeł- 
października poprzedniego roku“. Pismo to|kiem i egretką. 
nocyonowano i firmie czerlańskiej nałożono Co się tyczy kapeluszy, pierwszorzędne 
zamiast zwykłej należytości stemplowej 12| magazyny mięszają aksamit lub sukno 
zł, 50 ct., naleźytość w kwocie 37 zł. 50|z grubemi koronkami, albo też z piórami 


topki soli 


które 


mu, został odrzucony, przeto bracia Kolisze-| — jak zwykle w zimie — dosyć noszone. | dności. 
nie do trybunału admi-| Jasne filcowe kapelusze używane tylko do 


ryżu. Zardecki Franciszek 1 zł. Friedricho- 
wa 10 zł. Smolkowa Korzec kartofli, dwie 
i dwa wianki 
zakładu woreczek krup, dwa kosze kartofli, 
dwa woreczki mąki kukurudzianej, woreczek 
fasoli prócz tego 21 złr. 26 ct. 
o głodnej dziatwie i otrzymane dary składa 
łaskawym ofiarodawcom serdeczne „Bóg za- 
płać". Dyrekcya szkoły. 

Na rzecz fundacyi im, Kościuszki zebrn- 
no w IV. kwartale 1893 r. z puszek, w re- - 
stauracyach umieszczonych 108 złr. 76 et., 
umieściło Stowarzyszenie 
ct. Ponieważ rekurs, założony przeciw te-|lub obłożeniem z futra. Kwiaty aksamitne ;]wows"ich na książeczkę gal. Kasy oszczę: < 


P. Kazimierz 


cebuli.  Uezeniee 


Za namięć 


szynkarzy 


Pepłowski złożył na cele% 


wozów osobowych w pociągach na wscho- |rowie wnieśli zażale , 
dnich liniach kolei państwowych widzi się nistracyjnego, który obecnie zniósł poprze- 
lwowska dyrekcya ruchu zniewoloną w na- | dnie orzeczenie, jako nieprawne, gdyż po 
stępujący sposób wyjaśnić: Wozy osobowe | dobne potwierdzenie odkioru uważać należy | 
w pociągach ogrzewa się częścią za pomocą | nie za pokwitowanie, lecz za kupiecką ko- 
pary dostarczanej przez maszyny pociągowe 
lub osobne kotły parowe, częścią zapomocą 
pieców i przyrządów żarowych. Utrzyma- 


tości stemplowej, jeśli się z niej nie 


urzędowego użytku” 


respondencyę, która jest wolną od należy-|koloru créme w kwiatki blado różowe. Spód- | 
robij nicę obcisłą w biodrach, a bardzo szeroką 


strojnych toalet. towarzystwa „Szkoły ludowej* do rąk pani, 

Na czas karnawałowy podajemy opis'M. Jeleniowej 6 złr. 94 et. zebrane w to- 
iadnej a oryginalnej wieczorowej sukni. Mo- | warzystwie chrześcijańskich rękodzielników 
del, który oglądaliśmy, był z soie brochće „Postęp.“ 


Sztuki piękno. 


u dołu, pokrywały trzy falbany 


z gazy, 
mousse, uaszyte atłasowa 


różową, 


niem wszystkieh przyrządów, do ogrzewania 
wozów służących, w jak najlepszym stanie 
zajmuje się zarząd kolejowy bezustannie i 
dokłada wszelkich starań, aby ogrzewanie 
wozów odpowiadało wymaganiom. 


!szny nr. 2 kolei północnej, który powinien | wstążką. Torsada z różowego atłasu, prze- 
był o godzinie 


Wypadek !olejowy. Pociąg pospie- | vert 


4 minut 10 po południu |pinanego kokardami, tworzyła nagłówek 
przybyć do Wiednia, wykoleił się wczoraj| górnej falban;. Stanik z tegoż materyału | 
pod stacyą Wagramem, trzecią przed Wie-|eo spódnica, z tyłu gładki, z przodu po-, 


Repertoar teatralny, W teatrze hr. 
Skaibka dziś we czwartek występ pny El- 
wiry Colonnese prymadonny opery barceloń- 


aa 


kiej „Aiđa“ opera w 5 aktach Verdi'ego 

udziałem pny Strassernówny, P. Kaspro- 
wiezowej, pp. Myszugi, Kowalskiego, Gór- 
skiego i Zegarkowskiego. Jutro w piątek 
„Świat Nudów”, komedya w 3 aktach Edwar- 
da Pailleron'a, drugi występ pani A nt o ni- 
ay Kwiecińskiej. 

* Koncert p. Maurycego Wolfsthala 2 
współudziałem pań Janiny Grackiej-Krzy- 
żŻanowskiej i Wipnesnty Zellingerównej, odbył 
się wczoraj wieczór w szczelnie zapełnionej 
sali Domu Narodnego. Gra p. Wolfsthala 
odznacza się znakomitą biegłością 1 nie- 
zrównaną techniką a przedewszystkiem nie- 
skalitelna czystością tonów. To też każdy 
numer programu, wykonany przez artystę, 
darzono gorącymi oklaskami, 8 entuzyazm 
po odegraniu „Serenady* i „Scherza” Czaj- 
kowskiego doszedł do tego stopnia, iż kon- 
certant zmuszony był dodać nadprogramowo | 
jeden kawałek, 

Sympatycznemu skrzypkowi akompaniowała 
bardzo dobrze pna Wincenta Zellingerówna 
a nadto sama odegrała z doskonałem zro- 
zumieniem i czuciem „Impromptu“ Mikule- 
go i „Grillen* Schumanna. Zasłużone ok!a- 
sk. zbierała pni Janina Gracka-Krzyżanow 
ską za świetne odśpiewanie, przy akompa- 
niamencie pny Kozłowskiej, trudnej aryi z 
„Lunatyczki* i Gounod'wskiej  „Aryetty 
Julii“, 


SEJMI 


(2 posiedzenie 5 sesyi VI. peryodn.) 
Lwów d. 11. stycznia. 
Dzisiejsze drugie tegoroczne posie- 
dzenie sejmu rozpoczęło się o godz. 1/312 
w południe udzieleniem urlopów na ca- 
"łą sesyę: Dunajewskiemu, Ziemiałko- 
wskiemu, Kramarczykowi, jak też urlo- 
pu na dni kilka dr. Bilińskiemu. , 
Po odczytaniu następnie wniesio- 
nych petycyj, uznano za ważny wy- 
bór posłów p. Wincentego W itosła- 
wskiego z gmin wiejskich okregu do- 
lińskiego dr. Mikołaja Krzys.ztołowi- 
cza i Stan. hr. Dzieduszyckiego 
z większej własności obw. kołomyjskiego 
i Jana Duklana Słoneckiego z wię- 
kszych posiadłości obwodu sanockiego. 
Wszyscy ci nowo wybrani posłowie prócz 
nieobecnego Witosławskiego. jako też 
rektor uniwersytetu dr. Uwiklinski, za- 
siadający obecnie w sejmie, złożyli przy- 
rzeczenie poselskie. 
W dalszym ciągu zezwolono gminie 
m. Strussowa pobierać na pokrycie po- 
trzeb gminnych od dnia wejścia w ży- 
cie ustawy do końcu r. 1899 opłatę 
gminną od napojów spirytusów tak sło- 
dzonych, jak niesłodzonych oraz od pi- 
wa i miodu po 50 ct. od 1 hektolitra. 
Następnie odesłano kilka sprawo- 
zdań Wydziału do odnośnych komisyj, 
a między temi sprawozdanie  nieprzy- 
chylne co do utworzenia osobnego od- 


działu parcelscyjnego w Banku kraj. 
| sprawozdanie w przedmiocie szkód 
zrządzonych na drogach krajowych 


wskutek klęsk powodzi i długotrwałych 
deszazów w- r. 1013.. Tosostatnie  wyka- 
zuje nadzwyczajuy wydutok na naprawę 
szkód wyrządzonych przez wylewy na 
18 drogach krajowych : 


w okręgu : w r. 1898 w r. 1604 
~ nowotarskim 10.800 zł. 19.000 zł. 
3 krakowskim 500 — > 

sądeckim 17.3800 „ 5000 , 

przemyskim . 3.300 — , 

brzeżańskim . . 2700 1.000 „ 

stanisławowskim 4.400 „ 10.000 „ 


Ogółem 89.000 zł. 35.000 zł. 
Z powyższej kwoty 89000 zł, na r. 
1893 wydał już Wydział kraj 32.214 
zł. 71 ct., reszta około 6.800 pozostaje 
jeszcze do wypłaty na rachunek robót 
w 1893. r. wykonanych. Wydatek ten 
okryto z innych zaoszczędzeń a kwotę 
85.000 zł. potrzebną na tenże cel w r. 
1894 wnosi Wydział kraj. wstawić do 
budżetu na r. 1894. 
Dałej udzielono na lat pięć koncesyj 
do pobierania opłat mytniczych od prze- 
wozu przez rzekę Wisłę w Borusowej; 
od mostu pow. na rzece Białce w Ka- 
niewie i takichże opłat na drodze powia- 
towej Przemyśiańsko-Swirskiej, Mkadam 
powiatowym: w Rzeszowie od dwóch mo- 
stów na Strugu na drodze Tyczyn-Ja- 
wornik, w Kamionce Strum'łowej na 
drodze pow. Jabłonówka-Busk-Rakobuty, 
w Staremmieście od mostu na rzece 
Strwigżu, w Pilznie na drodze pow. Rze- 
szowsko-Kolbyszowskiej, jakoteż od prze- 
wozu przez rzekę Wisłę pod Niepołomi- 
cami. zę 
_ Następnie do Rady nadzorczej Banku 
1 | 


p ule iskry Bożej, 


p eR pi bE: g pm anl behna l | Hia 


+ 


Powieść 


Kazimierza Rojana. 


[Ciąg dalszy.] 


Te kosy przerażały długi czas sta- 
ruszkę, przywodząc na myśl symbol 
„śmierci w białej płachcie, z zapadłemi 
_ policzkami, jamami zamiast oczu i pi- 
Bzczelami miasto rąk, w których szkarada 
dzierży sążnistą kosę.. a tu kos tych 
było aż pięć! 

Za każdym razem staruszka myśląc i 
rozrzewniając się, dochodziła do osta- 
tnich granic wzruszenia, do oderwania 
się od świata żyjącego. „Było to zwykle 
' wtedy, gdy spowiadała się przed zmarłą 
córką z czynów swoich i opieki nad 
dziećmi nieboszezki. . iri -a 
= — Ty widzisz, że nie Śpię i nie pró- 
żnuję. Ty czujesz najlepiej jak ja je ko- 

chan, jak nieskonczenie kocham. 
J Potok łez gorących kończył szczere 
wyznanie. Potem przychodziła już rezy- 
fuacya. Staruszka uspokajała się, oglą- 


krajowe 


wybrano p. Wład, Kraińskiego. 

Po odesłaniu kilku sprawozdań Wy- 
działu kraj. do właściwych komisyj, przy- 
stąpiono do wyboru sekretarzy, kwesto- 
rów, rewidentów i poszczególnych ko- 
misyj. 


| 


| GAZETA NARODOWA z Piątkn 12. Stycznia 1894. 


datku do każdej korony podatków bez- 
pośrednich dla całego kraju mniej: W la- 
tach 1894—1898 włącznie, zamiast 28 
ma być 14 groszy; w latach 1899 do 
1908 zamiast 22 ma być 11 groszy, w 


latach 1904—1908 zamiast 16 ma być|Taussig konferował dziś przedpołu- 


go w miejsce śp. Karola Kiselki |poniżej wyrażonych od ilości groszy do-| być przeprowadzony proces odmłodze- |buntowniczych okrzyków, żądając za- 


nia najwyższych- dygnitarzy wojsko- | jęcia. 
wych przez pensyonowanie wielu do- 
wódców korpusów. 


Wiedeń d. 11. stycznia. Dyrektor | pełny. 


Po kilku zaburzeniach w Delii i 
Sanvito, nastał w Sycylii spokój zu- 


Według wiadomości z Corato (w 


3 


poa « Sll De 
węgierskie 54 do 58, 60, osobliwsze 63—65, 66'/,, 
niemieckie 56 30 60, 82, 65, 67, za 100 Mł 


mięsa. 

Wiedeń 11. stycznia. Na wtorkowy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1363 
sztuk. 

Płacono 36 do 38, 40, 42 zł. za100 kio ży- 
wej wagi. 

Wiedeń 11. stycznia. Na, tutejszym rynkn 


8 groszy, w latach 1909—1913 zamiast|dniem z ministrem Wekerlem nad 


10 ma być 5 groszy, w latach 1914 do - - 
1916 zamiast 8 ma być 4 grosze, w la- EE o aNg prawie reguleoyi" wa 


tach 1917—1918 zamiast 4 ma być 2 r 
grosze. Z powodu powyższych pomyłek Budupeszt d. 11. stycznia. Wśród 
Wydział krajowy przedłożył Sejmowijtutejszych kół parlamentarnych roze- 


Rewidentami: Antoniewicz, Dzie- j ponowny projekt ustawy o ulgach po-|szła się dziś pogłoska, że Ludwik Ko- 
duszycki Klemens, Goldman, Kowalski, |datkowych w redakcyi poprawnej, ma- Away 


À ba: © DIE Boi RAB: „ojców życi 4 ma €1 
Merunowicz, Olpiński, Palch, Siezyński, ącej wejść w życie z 1 stycznia b. r Praga, del Miectycznia! SSkrzynki 


Siemiginowski, Szeliski, Sękowski, Wo- | P 5 . : 
lański Mikołaj. Wydział krajowy postanowił na razie] pocztowe z obsmarowanemi orłami ce- 
* Do komisyi budżetowej: Abra-|nie przedkładać sejmowi dodatnich wnio-|sarskiemi będą według urzędowej Pra- 
bamowicz, Badeni Stanisław, Chrzanow-|sków w sprawie reformy ustawy dro-|ger Żtą. do naprawy oddane, ale napo- 
wrót ustawione nie będą. 


ski, Czyżewicz, Dunajewski, Goldman, | gowej. 4 
Berno d. 11. stycznia. Klub po- 


Jędrzejowicz Stanisław, Kowalski, Ko- 

złowski Włodzimierz, Marchwieki, Pa- | | l 
słów czeskich sejmu morawskiego uchwa- 
lit deklaracyę, opierającą się w zupeł- 


szkowski, Romańczuk, Scipio, Skrzyński s 
Ostatnie wiadomości. ności na prawnopolitycznej rezolucyi 


Adam, Skałkowski, Stadnicki Jan, Szcze- 

panowski, Zagórski. : 

W Do A p him s a A HA on BL | „Minister handlu wystosował do sej-|z r. 1892, Program deklaracyi polega 

Potoczek, , Ruyski, « Rozwadowski, Tal" |josroze krajowe ustawa ę koleach lokal. [22 ubezpieczenia reprezentacyi Czech 

szewski "Tyszkiewicz. pa ach jo ak Reo i A w radzie korony, utworzeniu nowych 
Do komisyi prawniczej: Cznykowj o Piorno Z PE diora nayon Ex7 |otdynacyj wyborczych, równouprawnie- 
A ) ; OW |kładem Styryi i Galicyi zajęły się tą|?reynacyj wyborczych, p 

ski, Dworski, Fruchtman, Klemensie | |kwestyą. niu we wszystkich krajach korony cze- 

skiej, rozwoju autonqmii, osobnym naj- 


wicz, Krynicki, Lenartowicz, Rożankow- 
ASY. ECO DŁ wyższym trybunale dla krajów korony 
czeskićj. Posłowie staro i młodoczescy 


Do komisyi administracyjnej: 
Dworski, Horodyski Bronisław, Jędrze- 

oświadczyli, że solidarnie stać będą 
zwalczać rząd 


Wybrani zostali : 

Sekretarzami: Paszkowski, Ši- 
czyński, Słonecki Duklan, Trzecieski. 

Kwestorami: Antoniewicz, Ko- 
rytowski, Stadnicki Stanisław, Torosie- 
wicz Emil. 


Apulii) został z demonstrantów jeden 
zabity a trzech ranionych; kilku też 
żołnierzy otrzymało lekkie rany. De- 
monstranci wznosili okrzyki na cześć 
Francyi. 

Belgrad d. 11. stycznia. Dziennik 
Odjek gratuluje rządowi i szefowi se- 
kcyi w ministerstwie finansów Miło- 
wanowiczowi, który niedawno jeżdził 
do Wiednia, pomyślnego załatwienia 
nieporozumień z rządem austryackim 
z powodu opłaty t. zw. „obrt“. „Za- 
kończenie tego sporu — pisze Odjek 
tem radośniej powitać należy, że od- 
działywał on niekorzystnie na wzaje- 
mny przyjacielski stosunek Anustryi i 
Serbii tak bardzo potrzebny obu pań- 
stwom'. | 

Belgrad d. 11. stycznia. Wczorej- 
sze posiedzenie trybunału stanu w pro- 
cesie ministrów zostało znowu przez 
liberałów przerwane. Odroczono dalsze 
rozprawy do 16. bm. 

Ogromną sensacyę wywołał artykuł 
półurzędowego Odjeka, posądzejący opo- 
zycyę (liberałów i postępowców), że to 
ona wobec zagranicy oczerniła finanso- 
wa położenie Serbii. 


Dzisiaj odbędzie się otwarcie sejmu 
pruskiego. W mowie tronowej ma się 
znajdować ustęp, stwierdzujący zupełną - RA 
zgodę pomiędzy polityką kanclerza a mi-|PTZY tym programie | 
nisterstwa pruskiego. koalicyjny. 

czw" Bregencya d. 11. grudnia. Sejm 
miałkowski, Zywicki. Znaczny zastęp wyższych oficerów vorarlberski został wczoraj otwarty. 


Do komisyi szkolnej: Badeni St. |szwajcarskich zebrał się w Bernie i po-| Rząd wniósł projekt dotyczący o- 


Ówikliński, Czartoryski, Dunajewski Al- - itować za zaprowadzeni a IE i s 
bin, Dzieduszycki Wojciech, Kramarczyk, RT e istnieje = Ea brony krajowej dla Tyrolu i Vorarl- 


jowicz Adam, Koziebrodzki Szczęsny, 
Onyszkiewicz, Pilat, Popowski, Romer 
Gustaw, Szeptycki, Teliszewski, Torosie- 
wicz Mikołaj, Trzecieski, Wiktor, Wo- 
dzieki Antoni, Zaleski, Zbyszewski, Zie- 


Dział ekonomiczny. 


Kuiłowski, Paszkowski, Pilat, Raczyń- |cgryj tylko milicya) z jednoroczną służ- bergu. — Wiedeń 11. stycznia. Dziennik roz- 
ski, Ruyski, Rey, Romańczuk, Solecki, I w Ja. + San FA 1» „je |Porządzeń Ministerstwa handlu ogłasza sze- 
Szczepanowski, Tarnov i ENSY starszy. bą pod chorągwią. Szwajcarzy w ogóle Hamburg d. 11. stycznia. O liście ściomiesięczne przedłużenie upłynionego ter- 


*|nie sprzyjają tej myśli, wszelako coraz|hr. Arnima do księcia Bismarka piszą 
bardziej utwierdza się przekonanie, że| Hamb. Nachr.: 
system milieyjny jest niedostateczny. 


minu dla podjęcia przedwstępnych robót tech- 
nicznych około budowy kolei lokalnej o 
normalnym torze na stacyi Borki Wielkie 
na Chodaczków, Skałat, Krzywe i Zarubiń- 
ce do Grzymałowa, na które to roboty ze- 
zwolenie otrzymali w czerwcu roku zeszłe- 
go pp.: Leon hr. Piniński, Szczęsny hr. Ko- 
ziebrodzki, Zygmunt Romaszkan, Wacław 
hr. Baworowski, Jan Vivien i Maurycy Ro- 
senstock. Podobne przedłużenie terminu dla 
szlaku kolei lokalnej z Ustrzyk dolnych do 
Ustrzyk górnych, z odnogą do Bóbrki, uzy- 
skali bracia Pizzighelli w Wiedniu. 


Tarnowski St. młodszy, Zoll. 
Do komisyj drogowej: Borkow- 
ski, Jędrzejowiee Adam, Guiewosz, Gno- 


Syn, czczący pamięć 
swego ojca, byłby roztropniej postąpił, 
iński Wincenty, Midowicz, Krzysztofu- gdyby tej sprawy nie był na nowo 
wiez, Jędrzejowicz Franc, Skrzyński W Paryżu skonfiskowano na kolei|światun na pamięć przywodził. 
Zdzisław, Męciński, Romer Gustaw, Sala, |pakę z 1500 egzemplarzami broszury Berit d list ia W od 
Siczyński, Śtruszkiewicz, Torosiewicz |francuskiej „Społeczeństwo umierające a| 070 d. 11. Stycznia. v czoraj od- 
Emil. anarchia“. Broszura nadeszła z Belgii była się pruska narada gabinetowa, na 
Do komisyi gospodarstwa kra |do aresztowanego niedawno temu anar- | której układano mowę tronową. 
jowego: Antoniewicz, Brykczyński, Dy-|chisty Jana Grave, który też jest jej Petersburg d. 11. stycznia. Jak z 
dyński, Gorayski, Gnoiński Jan, Jędrze- |autorem. Grave ma to być człowiek łago- Warszawy donoszą, odbyły się temi 
jowiez St, Lange, Polanowski, Puzyna, |dny jak dziecko, który dla swojej idei diam; Łoj ł ge. Wo 
Rosenstoek, Rutowski, Sapieha, Stadni-|cały swój majątek poświęcił 1 mieszkał a gan Ka doi koda 
cki St, Struszkiewicz, Schnell, Tarno-|na poddaszu, do którego tylko schody |Sągiednich gubernij manewry zimowe. 
wski Jan, Vivien, Zamoyski, i bez poręczy wiodły. Rosyjskim kolejom południowo-zacho- 
r "W AE BE tad ej: Kae, sid: —, na dnim nakazano urządzić próby mobi- 
jarabasz, Dzieduszycki Klem. ak, łoch donoszą: Crispi wezwał ob-|;. - - 
Klemensiewicz, Krzysztofowicz, Kułaczko-|ce rządy, aby wzbroniły wysyłki depesz ligjoyine * HSS 
wski, Merunowicz, Micewski, Michalski, | szyfrowanych do Sycylii, a nadto prosił wojsk. c 4 
Mizia, Ochrymowicz, Okuniewski, Romer|o rewizye domowe u pewnych osób dla iezydentura rosyjska w Cetynii 
Tadeusz, Sawa, Siemiginowski, Strzy-|s-hwytania papierów, odnoszących się| zamieniona zostało w poselstwo. 
gowski, Strek, Szeliski, Tyszkowski, |do rozruchu sycylijskiego. Wiadomość, że w bieżącym roku 
Witosławski, Wolański Mik., Zardecki. Tribuna twierdzi, że niemieccy so- bedzi | ai TTR 3 
Ę Jm ć a: O «: .. | przybędzie arcyksiążę Karol Ludwik 
W końcu p. Fruchtman zl.żył wnio-|eyaliści posyłali pieniądze do Sycylii, s 3 
sek wezwania rządu, aby przyzna! |aby wywolać ruch powstańczy. do Petersburga, podało Nowoje Wremia. 
ulgi w wymiarze należytośći prawnyci |- -Według Fanfulii anarchiści organi- 'Brussela d. 1i. stycznia, Jest rze- 
$ 1 ustawy z d, 81. marca 1890 zapro- |zują się pod Rzymem w zbrojne bandy(?) czą pewną, że cały gabinet otrzyma 
wadzone także, w wypadkach przeniesie |celem niepokojenia społeczeństwa. i 
nia idealnych części takich nieruchomo- W Watykanie zaprzeczają jakoby wy- ; ć 
ści, których wartość kwotę 500, 4.000|dany został list pasterski do biskupów wódcami stronnictw. 
ewentualnie 500C zł. przewyższa. w sprawie sycylijskiego rokoszu, U dwustu anarchistów odbyły się 
Następnie domaga się wezwania rzą- W Modenie około 1000 robotników,|įtu rewizye domowe. Wykazaly one łą- 
du, aby uchylił dotychrzasową praktykę, |zwołanych do odgartywania Śniegu, spot-j|oznošė anarchistów belgijskich z fran- 
według której władza skarbowa w wy- kawszy powołanych rezerwistów na Hwot| oaskimnie Rząd postanowił wydalić 26 
padkach, w których sądy należytość|€u, wraz z nimi demonstrowali na cześć histó aiechich 
markami stemplowemi przyjmować ma-|socyalizmu i śpiewali pieśni socyalisty- | arehistów niemieckica. | 
ja, a do 8 dni strony nie uiszczą, wy- | czne. Londynu d. 11. stycznia, Na one- 
mierzuły trzykrotną należytość, W Neapolu znowu wiele osób are- gdajszej naradzie gabinetowej przyjęto 
Koniec o godzinie 1. w południe;  |sztowano. finalnie projekt ministra marynarki co 
eA posiedzenie w poniedziałek o do budowy wielu okrętów wojennych i 
Sw znacznego pomnożenia floty rezerwo- 
wej. 
TELEGRAMY. Londyn d. 11. stycznia. Times za- 
mieszcza telegram z Wiednia, dono- 
i ia. - ż basad iemiecki 
siedzeniu przewodniezył P- Gorayski, a „ Wiedeń ky a: GR WCZO: „> e a A JW i przy 
do „komisyi matki“ wybrani zostali: D,|Tejszem zebraniu klubu  kolejowego|dworze wiedeńskim ks. Reuss podaje 
Abrahamowicz, Badeni Stanisław, Bo.|miał jeneral Guttenberg, szef biura ko-|się do dymisyi z powodu nadwątlone- 
brzyński, Chrzanowski, Dworski, Gnie- | lejowego w jlnym sztabie, odczyt o osta- | go stanu zdrowia. 
wosz, Goriyski, Koziebrodzki, R a tnich manewrach w Galicyi, w którym Rzym d. 11. stycznia. W Neapoln 
SE wre Bosma eki Stoni „aś z najwyższem uznaniem podniósł świe- przedsięwzięła policya obszerne środki 
Szczepanowski, Tarnowski Stan. starszy |tne spisanie się kolei państwowych pod- | ostrożności, gdyż są poszlaki, że miały 
i Wolański Mikołaj. czas wytransportowania wojska po ma-|tam wybuchnąć rozruchy. 
Tau newrach. Rzym d. 11. stycznia, Zaprowadzo- 


Wiadomości qiełdowe. 


Wiedeń d 11. stycznia, (śelegrafowane.; 

Heuty: wapólna papierowa 9825, srebrna 
9795, austr. koronowa 96-90, złota 118 90, wèg 
koron. 94-95 złota 11630. z 

Akcye przedsiębłorstw transportowych: Ko 
lei QCzerniowieckiej 263 — _ Północnai 2920. — 
Państwowej 31362, bPółnoeno-zachod 244 25, Węg. 
półn-wschod. 20350, Południowej (Lombardy) 
11125, are. Albrechta (za 200) 95:50, Bukowiń 
skich kolei lokalnych (za 200) 18150 Kołomyjskich 
iza 260) ——. : 

Akeye bauków: austr. węgiersk. na 609 z! 
1007—, anglo-austr. 15450, Linderbaaku 2580) 
Unionbanku 261 —, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 154— czesk, Bankn eskont. za 200 zł 
610, galic. Banku hypot. za 200 zł. 369, galie 
banku dla handlu i przemysłu za 29) 
ehorw.-słow, Banku kraj. hypot. 11425 Żiwno- 
stenska banka 127-—. Kredyty austr. 35712 Kre- 
dyty węg 429 00. 

Pożyczki pubHczne: Gal. propinavyjne 
buków. propiu. 10230. buk indemn. 000-00, gal 
kraj. z r. 1803 9620 

Listy zustawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 


dymisyę. Krół już konferował z prze- 


Gal. Tow. kred. ziem. 98725, 4!/, pr. Banku kra 
jowego 10050, bukow. Zukład. kred. ziem. 1010- 
5 pro. bukow. kasy oszczędn. 100'—. 

Losy: ausir (zerw. krzyża 1875, węg. Czetw 
krzyża 12:20, Bazylika —, Krakowskie 2425 
Stanisławowskie —'—. Tureckie 57.10. 

Waluty: Ruble papier. 13250, 20-markówii 
1218, 20-frankówki 986, sovereiugs 1238 tu- 
reckie liry złote 11:15 100 markówki 6072 wło- 
skie 100 lirówxi 43-80. 


Wczoraj wieczór odbyła się posiedze- 
nie sejmowego Koła polskiego. 
Wybór prezydyum odroczono do nastę- 
pnego posiedzenia. Na wczorajszem po- 


Z rynków towarowych. 


Z krakowskiego Zukladu koutumacyjunego ua 
Pradniku. 
Targ na nierogaciznę. 
Przypędzono na targ d. $ i 9 stycznia 1894 
sztuk 46-5. Notowano: rosięta — do — zł. 
chude 23—34 zł.; mięsne 00—00 zł. Wszystko za 


109-75, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.251 


zbożowym wytworzyła się znowu silniejsza ten= 
dencya, jakkolwiek nie było właściwie do tego 
widocznego powodn a sprarozdania z Berlina 
doniosły o niezmienionych notacyach. Głównymi 
powodami tego były silniejsze usposobienie ryn- 
ków zbożowych rosyjskich i pomyśłny obrót u- 
kładów niemiecko-rosyjskich. 

Sprzedawano pszenicę na wiosnę po zł. wI 
0:—,U*—, na esień 791, 7:92, żyto na wiosnę 
6-40, 6:41, 0—, żyto na jesień 671, owies na 
wiosnę po zł. 69, 698, kukurudzę na maj-czer- 
wiec notowano po zł. 5*33, 5'35, rzepak na sier- 
pień-wrzesień 12:60 do 12 70. 


Z 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 11. stycznia. 

Hotel Szwajcarski. 7. Stasiniewicz z 
Wierzbicy. A. Glińska, J. Dumańska z Tar- 
nopola, D. A. Okoniewski z Horodenki, E. 
Kobrzyński z Borszczowa, B. Pawłowski z 
Rosyi, Z. Przeździecka z Drohowyża, P. 
Kolouszek z Zwanczany, Dr. A. Szefer z 
Drohobycza, A. R. Lipoman z Krakowa. 

Hotel Europejski. K. Barański z Sam- 
bora, F. Gruda z Kańczugi, F. Gabrysz z 
Bielan, dr. W. Czaykowski z Przemyśla 
K. Miiblner z Borszczowa, T. Gotleb z Li- 
wcza, B. Jocz z Krzywcza, W. Wasilewski 
z Siemieszowa, A. Steiner z Krakowa, hr. 
B. Plater z Krakowa, T. Michel z Pragi. 

Hotel Metropol. N. Schwartz z Ro- 
hatyna, S. Korduba z Brzeżan, W. Tom- 
rzyński z Krasiczyna, Z. Myczkowski z War- 
szawy, D. Goldhard z Przemyśla, S. Oleś 
z Iwonicza, N. Masny z  Budzanowa, T. 
Traczyński z Itzkan. 

Hotel Żorża. J. hr. Hussarzewska, St. 
hr. Tarnowski, A. hr. Wodzicki z Krakowa, 
A. Gorayski z Moderówki, E. Torosiewicz 
z Brodek, E. Zagórski z Kołodziejówki, 5. 
hr. Koziebrodzki z Chlebowa, T. Kownacki 
z Świtarowa, A. hr. Piniński z Czerczyna, 
0. Schnell z Firlejówki, 


Nadesłane. 


(4a tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Adwokat 
Dr. Zygm. Lisiewicz 


otworzył kancelaryę adwokacką 

przy ul. Akademickiej L 8. 
Z 

Administracya „ Pierwśiego polskie- 
go Kuryera kolejowego“ uprasza uprzej” 
mie wszystkich tych P. T. adresatów, któ- 
rzy pocztą otrzymali rzeczony Kuryer na 
sezon letni r. b. o łaskawe wyrównanie 


zaległej należytości za takowy w kwooie 
20 ct. 


am zz 
ROZKŁAD POCIĄGÓW 


stowiązujący od l. czerwca 1898. 
(Czas lwowski). 


0dehodzą ao 


57 60 
| | Kuryer Osobowy 
W 
Krakowa 1 am| E | ; 
Podwołocz. F. 


Podw. Podzanm. 
Czerniowiec 
Stryja 
Bełzea 


Krakowa 601 
Podwołocz. 218 102 
Pow, Podzam.j 234) 5 
Czerniowiec f 1018| — 
Stryja w 
Bełzca — CE 


i slone 

Syfry tłuste, w których minuty podkres. i 

są a linijka, oznaczają porę nocną od go 

dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 54. sm 
Czas lwowski różni się 0 minut 

średnio - europejskiego, % mianowicie: gdy z 


a a 3 2 : ź parę. '[uezne płacono 36—41 ct. za klg. żywej ą Ak w skazuj 
yi ustawie sejmowej, Ma R naj Wiedeń d. 11. stycznia. Fremden-|ng została ostra kontrola na granicy PEL, Ap „| oe AE e i godziaę 
i . s Ę mm- : sz. r kT: A ii 5 Ke dł , 
dla opodatkowanych minsta Krakowa, |00 stanowozo zaprzecza doniesieniu |franonskiej i szwajcarskiej co do po |sa gmajęę — sztar Bo Kudowa — saue |. 2 minat do 
tudzież powiatu | Mbowskiego i chrza.|piektróych pism wiedeńskich, że mają | dróżnych. Wiedeń 11. stycznia. Na poniedziałkowy targ sA 228 


e p EE iċ i i - i i rzypędzono wołów enlicyjskich 586, węgierskie! 
nowskiego, zaszła omyłka, a mianowicie |nastąpić na wielką skalę zmiany w na W Mantni wyruszyli będący bez TA ROBI OŁ A E E 


opodatkowani opłacać mają w okresach |czelnym zarządzie armii, oraz, że ma |zajęcia robtnicy przed ratusz, wśród cyjskie płacgno b6—58, 60, osobliwe 6z—64, 66, 


KM Po FEEL pew "i (EFH PETNPOFSOZFARORSAFE TATTOO" ZZM af "= 


ktował, zasiadał w gronie sędziów koun- 
kursowych, grał w whisia, jeździł na 
polowania, brał żywy udział w komi- 


szące żadnych więzów, choćby nawet 
złocych, — on do tych należał. 


Chociaż ten i ów, sądząc z pozoru, 
niejedno Sulimie zarzucał, choć go p0- 
sądzał o marnotrawstwo, €eg012M, syba - 
rytyzm i inue codzienne wady, przecież 
nikt nigdy na życiu jego wyraźnej pla- 
my nie dostrzegł. Sulima honorowym 
był aż do przesady, nikogo nie skrzy- 
wdził, nikomu przykrości z rogiugicu nie 
sprawił, o każdym wyrażał się dobrze 
lub milczał. Kutonem nie był, to | 
wda, — lecz nie był również charakte- 
rem ujemnym. Raz jedyny A perae i 
o czyn haniebny- Konstanty Nie pa ay 
wytoczył mu proces 0 firgegiro ma 
mentu. Sulima, przedłożywszy dos 4 
czne dowody prawne, sprawę wygra y 
w odwet oskarzył Konstantego P e 
stwo. Odtąd między nim a Niedziedz- 
kimi. zwłaszcza babką Melanią, rozpadła 
się ziemia W głęboką nie do przebycia 
otebłań. 


Otchłań ta nie powstała "od razu. 
Miała ona swoją rysę od dawien dawra. 
Z biegiem lat rozszerzała się tylko, ro- 
sła, zwiększała, a dopiero śmierć Klau- 
dyi i proces Konstantego uczynił ją tak 
olbrzymią. 

Babka Niedziedzka długi czas żywiła 
niechęć do Jędrzeja Sulimy, nie mogąc 
mu zapomnieć, że zdobył serce córki bez 
jej wiedzy i przyzwolenia, że oświadczył 
się Henryce wbrew utartym formom, nie 


dała trawy górskie i kwiaty poumie- 
szezane lub dziko rosnące w załomach ROZDZIAŁ DRUGI 


i SR obchodziła grobowiec I. A ; 7 ; 
okoła, czyli dozorca dba o czystość — Tie i syach, mających na oku upiększenie mia- 
J PE mii w sta, Chociaż jnż szósty krzyżyk czuł za 


i wracuła wyczerpana lecz spokojna do 
domu. Jan Sulima zajmował całe piętro w|pasem, rzeźkim był jeszcze, zdrowym i 
Po drodze zrzędziła z zasady na gra- |jednej z najpiękniejszych kamienie przy |wcale przystojnym mężczyzną. Ród Su- 
barza za to, że nie ma na grobie po-| placu św. Stanisława. limów należał w ogóle do pięknego ty- 
rządku. Wytykała mu niedbalstwo, gro- Wybredny architekt, sybaryta arty-|pu. Byli oni mniej więcej wszyscy silnie 
ziła palcem, obnrzała się, poczem zwy-|styczny, mieszkać musiał wspaniale, Za-|zbudowani, pokaźni, barczyści a trzymali 
kle wydobywala sakiewkę, a dając mu|rabiając rocznie do 15 tysięcy mógł żyć|się do sześćdziesiątego roku Życia ezer- 
kilka groszy na piwo, uśmiechała się | dostatnio i otaczać się względnym zbyt-|stwo i zdrowo. Oczy mieli piwne, płeć 
czule i prosiła o dalszą pamięć. kiem. A że zbytek i piękno potrzebne | białą, pulchną, nosy orle; gęsty i wcze- 
, Grabarz słuchał słów nagany z za-|mu były koniecznie do pracy, pomysło-|sny zarost na twarzy, ¿raz skłonność do 
z wiającym spokojem. W ostatnich cza-|wości i poduiety twórczej, niezbędnej u| tycia. 

sach przestał się usprawiedliwiać nawet, | architekty-estetyka, że z drugiej strony Jan Sulima, jak niemniej brat jego 
Tozumując w swej skrzepłej i zalanej |jako stary kawaler nie miał ohowiązków | Jędrzej, należeli swego czasu do bardzo 
piwem głowie: Deszcz pada na świecie, |rodzinnych, więc nie szczędził na prze: | przystojnych, miłych i pożądanych towa- 
bo musi; słońce Świeci, bo musi — a|dnie urządzenie domu i życie wygodne. |rzyszy zabaw. Jędrzej zwłaszcza, dziar- 
pan! mała gderze, bo musi, I czemuż tu Zarabiał stosunkowo bardzo wiele —|ski i elegancki rotmistrz 7 pułku uła- 
się dziwić? wydawał wszystko eo zarobił. Lubiał do-|nów, budził u kobiet prawdziwy zachwyt. 
Gdy się znalazła „mała pani“ za|statek, więc się nim otaczał. Lubiał ży- | Przezwano go nawet „pięknym Jędru- 

furtą cmentarną, gdy ją owiopął ruchjcie wesołe, więc bawił się w różnych |siem*, 
miastowy, wnet powracała do Życia. Za-|fazach życia w różnoraki sposób. Do Jędrzej zdobył sobie szturmem słyn- 
pominała o umarłych, stawała się mniej | dwudziestego ósmego roku tańczył i|ną z piękności pannę Henrykę Niedziedz- 
dobrą i wzruszoną, rozniecała w sobie | nadskakiwał kobietom. Potem łożył przez |ką, ożenił się i umarł na czarną ospę 
na nowo nienawiść do Sulimów. Tamci |jakiś czas na podróże. Zwidził całą nie-|w kwiecie wieku, w trzy lata po uxo- 
Sulimowie uszlachetniali ją — ci, po tej | mal Europę, jeżdżąc co zimy przez dzie-|chanej żonie. Starszy brat Jan pozostał 
stronie, czynili złą, zawziętą, gotową do|sięć lat rok rocznie do innych miast |kawalerem, mimo że niejedna panna 
walki bezustannej. ź stołecznych. W tym czasie dojrzał, wy-|czułe minki doń stroiła. Dlaczego SIĘ 
kształcił smak estetyczny, wywalezył so-|nie żenił, było to dla wielu osób za- 
bie imię znakomitości w swoim zawo- |gadką; on sam utrzymywał, że zbyt ceni 
| dzie. Gdy dobiegł czterdziestki, ociężał | osobistą wolność, a jarzmo małżeńskie 
znacznie i już mu się nie chciało włó-|byłoby mu nie jarzmem lecz chomontem 
czyć po świecie. Odtąd budował, proje- | na karku wołu. Są jednostki nie zno- 
| 


ane PEDS Go oobine GPAs A m 


w! 


w salonie kłęcząco, lecz na balu podczas 

istago Mazura. DŁ 
pz Erzękuął ostrogą i już po wszy- 
stkiem! -- powiaduła z żalem. 

Wyobrażała sobie nieszczęśliwa mat- 
ka, że przyszły mąż Heni powinien 
wpierw długo bywać w domu, powinien 
dać poznać się rodzicom, pozyskać ich 
względy, słowem, wylegitymować się ja- 
ko narzeczony, a następnie dopiero, gdy 
pewnego dnia opuści mama salon i da 
przez to do zrozumienia, iż nadszedł 
właściwy czas do oświadczyn, wolno mu 
będzie zapukać do serduszka jedynaczki, 
Wmyśliła się kobietka w tę szczęśliwą 
chwilę, układała sobie nawet, że słuchać 
będzie podedrzwiami co przyszły mąż 
Heni jej powie, w jaki sposób wyzna 
swą miłość, jak Henia przyjmie oświad- 
czyny — tymczasem... niegódziwy Ję- 
druś, brzęknął na balu ostrogą i już po 
wszystkiem! W dodatku właśnie w tym, 
czasie miał zamiar starać się o Henry- 
kę, bogaty obywatel z Podola, daleki 
krewny Niedziedzkich, Miehał Dojański, 
człowiek miernych zdolności, dobrego 

A , 6 
serca, spokojnego usposobienia, który 
niechybnie byłby zachował formy. Pani 
Melania nie mogła zatem przebaczyć 
Jędruniowi. z jednej strony Dojańskie- 
go, £ drugiej tego, że usunął ją z pola 
działania na plan dalszy, że nie usza- 
nował praw — jak sama powiadała — 
nprzez Boga i ludzi uświęconych.* 
(C. d. n.) 


Oczekiwana 


Agenda- Buvard 


du Bon Mzrché 
na rok 1894 


nadeszła już do księgarni katolickiej 


Dra WEAD. KIŁKOWSKIEGO 


<zr IZTraJowie. 


Cena egzemplarza ozdobnie opra- 
wnego 1 zł. 12 ct., poczta o 25 et. 
więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cancelo od wyrazu. 


pPZTETAWKI do pieców,. brązowane|j W Budziejowicach (Budweis) 


niklowane i ceuivre-poli od 90 et. do 
złr. 8:50, poleca Piotr Chrząstowski, han- 
del żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 


RZYTWY szwajcarskie i angielskie i 
wszelkie przybory do golenia, poleca 
najtaniej 


nm PAZ a A A r TE mm 


g Pochodnie naftowe 


po złr. 250, wahadłowe złr. 3*— 
Dea oia a dvskanałe do jazdy noenej. 
Fl j 


Latarnie naftowe gospodarcze 
po złr. 1-15, 130, 1:90 i 250. 
Kuchenki naftowe 


maramin X RANE 


Pisarz ekonomiczny 


były ukończony uczeń krajowej niższej 
szkoły rolniczej w Dnblanach , z postępem 
bardzo dobrym, kawaler w wieku lat 83, 
z chlubnomi świadeetwami, mogący się od 
wołać na rekomendacye wszystkich swoich 
dotychczasowych chlebodawców, rosumieją- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 12. Stycznia 1894. Nr. 8. 


od złr. 1-80, prawie niezbędne 
w każdym domu z powodu sw»j 
praktyczności, co niezawodnie 
każdy posindaez podobnej knehenki po- 
twierdzi. — Poleca 


ANTONI HALSKI 


* handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryacki 1. 9. 


Najstarsze Piwo 


4 browara mieszczańskiego 


zastąpiło w Peszcie, Wiedniu i innych mia: 
stach wszelkie piwa pilzneńskie, ponieważ 
analiza wykazała, że to jest najlepsze piwo 
na świecie, Piwo to jest do nabycia u pp.: 
Jana Ważnego plac Bernardyński, Lndwika 
Gardolińskiego nl. Kopernika 4, Szymona 
Fedorowicza lica Dominikańska, Teofila 
Teichmana ul Jagiellońska 16, w składzie 


PAWEŁ LANGNER Lwów, Halicka 16. „Lwowski eksport piwa“ Sykstuska 8 w bu- 


ra,6. JAEGERA BIELIZNĘ normal- Teofi Teichmann i A. 


ną z fabryki Bengera, sprzedają najta- 
niej po cenach fabrycznych 
8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plae Halicki 1. 3. 721 


TAE Dr. JAEGERA z fabryki 
EP Bangera sprzedaje podług cennika fa- 
brycznego F. Knauer i Syn, Lwów. 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 

Niamojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 847 


ONIAK TOKAJSRI tylko z prawdzi- 

wego i czystego wina wyrabiany, za 
którego naturalność ręczę i który tysiące 
znawców uznało za najlepszy, do nabycia 
jedynie w składzie Jana Bodnara, ulica 
Akademicka 20. Cena za dużą fas<kę złr. 
1:50. Zamówienia z prowincyi odwrotną 
pocztą. 


FORTEPIAN lipski, mało używany, 220 
złr. Stanisław Horszowski, Lwów, Oso- 


lińskich 12. 

W SŁYNNEJ pierwszej Panoramie pol- 
skiej, plac Halicki 13 (dom p. Hika- 

lińskiego) obecnie Paryż, najpiękniejsza 

część wystawy paryskiej, słynny cudami 

Lourdes, Fontainebleau. 50 widoków jak 

w naturze. Serya ta potrwa krótko. 


UTRA, fraki, baranice , kostjumy balo- 

wo, krakusy, futra damskie, stroje dam- 
skie, kupuje, sprzedaje i wypożycza Zakład 
Jaszezysayna, gmach teatralny. 851 


L. na sklep lub restauracyę w bo- 
tolu Szwajcarskim jest zaraz do wyna- 
jęeia. 850 


MERENI poszukuje lekeyi. Łaskawe 
oferty pod lit. M. W. w Adm. 830 


pee damskie w dobrym stanie tanio 
do nabycia Skarbkowska 4, I. piętro. 
drzwi 2. 


PTE Tewarzystwo Handlowe 
we Lwowie, Pańska 21, sprzed je po 
eenach hurtownych w'zelkie towary ko- 


852 |Wewiórskiego, 
Beisera. 


Przyrząd KancznkóWy 


telkach. Jeneralne zastępstwo na Galicyę 
i Bukowinę otrzymała firma „pod Sokołem* 
Hermann, Lwów, 
Jagiellońska 16. 5187 


Syrop z Podiostorann Wapna 


pp- GRIMAULT et Cie, Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli ppoe leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuty ata Pa NA] y h, 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po 
cenie się nocneustaje, apetyt k- 
sza się i chory odzyskaje szybko 
zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, uliea Vivienne 
1 w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, 
Ruekera , c i 
51 


w dwóch wielkościach 
uchylający 


tławienie się bydła 


poleca po najtańszych cenach 
FIRMA HANDLOWA 


W. CZOPP 


„Lwów, Żółkiew ska 2. 


Na podarunki dla młodzieży! 


WIRTOR BERGER 


jen. zastępstwo ang. welotypedów i skład 
fabryczny wszelkich potrzeb do fotografi 


cy się na odtłuszczaniu mleka centryfugą 1 


prowadzeniu mleczarni centryfugalnej, po- 


szukuje miejsca zaraz, Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: P sarz ekonomiczny, poste 
restante Zarzecze koło Jarosławia. 843 


Do ściągania wina, piwa itp. 
pipy, węże gumowe, 
korki, maszynki do 
korkowania, kapsle, 

korkoc iągi itp. 

oleca 

AoA ETU pner 
Lw ów, Rynek I. 38. 


WILHELMA 
antiartityczne i antirheumatyozne 


Liółka oczyszczające krew | 


Franciszka Wilhelma . 
aptekarza 5188 


CHOROBY PIRRSIOWE È w Neunkirchen w Miższej Austryi. 


Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 
Jakóba Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
Piotra Mikolascha i Z. Ruckera 


w cenie po 1 złr. za pakiet. 


Kaftaniki i Koszule 
syst. Jiigera, sztuka od 65 et. do złr. 280. 
SKARPETKI i POŃCZOCHY 
systemu Jagera, para od 25 et. do 95 et. 

ciepłe i mocne. 51 
MESŻTY FILCOWE para od 65 ci. do naj- 
leprzych po zdr. 1:60 — poleca 


Maks Milihifeld, Lwów, Rynek 39. 


Znakomicie uzdolniony 


SUBJEKT 


w dziale uniformowym, znajdzie 
we Wiedniu umieszczenie. Zgło- 
szenia : Moritz Tiller & Co. c. ik. 
nadworny dostawca, Wien, VII. 

Mariahilferstrasse 22. 5193 


Najpiękniejszy 
miód w plastrach 


w skrzyneczkach jednokilowych i wyżej 
kilo po 70 ct. 4457 


MIÓD RÓŻANY 
w blaszankach po 6 kilo, za kilo 50 et., 
blaszanka 30 ct., tudziek MIÓD suszony 
w skrzyneczkach od 1 kiło po 70 et. Opa- 
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliezką GEORG“ DOLENEC handel 
miodu, Lublana (Laibach). 3 
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (Fitterhoniy und 
Glatthon'g) w fsskach po 60 kilo i skrzyn- 
kach po 40 i 20 kilo najtaniej. 
Prawdziwa kralńska jałoweówka 
litr po 1 złr i 59 et. 


rzenne i mięszane dla sklepów Kółek rol- 
miczych i w ogóle dla sklepów po wsiach 
i miasteczkach. 837 


Łwów, ulica Akademicka 8 
pol: 


licd 4338 
APARATY FOTOGRAFICZNE 
ETZ: po złr. 4:50, 6, 2:20, 15, 40i wyżej. 
NBERATY, ANONSE do waszystkiek "e 
dzienników przyjmuje 1 ekspedyuje Centr 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


piewające, 


, rybki zło- 


te, jaszczurki, żólwie itp. do sprzedania. 


ZAKO dla ofieerów piechoty, 57 otm, 

prawie nienżywane, tanio do sprzedar 
nia. Zgłoszenia do Administracyi „@ azety 
Narodowej* dla Dr. W. B 834 


Anię PA 
PAT a 


O a pii 
E 
AD 


pa EKONOMICZNY w średnim 
wieku, żonaty, bez familii, z dobra 


praktyką, również i poleceniami, mogący 
złożyć kaucję , wzorowy gospodarz nawet 
w zaniedbanym majątku , poszuknje odpo 
wiedniej posady. Uferty proszę adresować 


Uwaga. Do każdego aparaiu dodaje 
się dokładny opis i objaśnienie tak , ża 


ńskie, słewiki chińskie 


E. KARGE, Lwów, Piekarska 


Małpy, papugi, ptaki zagraniczne ś 


d oll każde dziecko nawet z łatwością bez na- 
M. Z. 1000. Stryj, poste restante. bai fotografować może. Ceai, fotogra: 8 
fiezne, jakoteż wełocypedów, siodeł i u 
UKIERNIA w jednym z miast prowin-|] kocy na konie gratis i franco. = 
eyonalnych, elegancko urządzona i bar: E 
dzo rentowna, pod korzystnemi warunkami OOOO = 
zaraz do sprzedania. Adres wskaże Admi-|———— am A 
nistracya. 848 = 
pe í k- 


z gęsich wątróbek, drobiu i zwierzyny nie 


DKA | >4 
i Só: pom. Puszki aran po zł. - NDD l , s W 
-80. i lut z kluczykami po A 2 r kk NOWEM: 4/44 
BB ot. i 45 ot, poleca Zarząd dworu żap-| do dzienników wiedeńskich || Na». Z 
szyn poezta Brzeżany. 843: i wszystkich innych WAG "WAR LA 


A JARZYN 
s CU) jubiler i ANA o 
Sg we Lwowie, pl. Marjaok, KŻ 
Sesi poloea swój bogato za. 4 An 
StA opatrzony skład wyro. Mae 
ŻE, bów jubilerskich, żły- Atan 
ód, tych i srebrnych ARENS 
t po majniżazyg, e» KON 
cenach. { 


załatwia najtaniej 


RUDOLF KOSSE 


| BIURO OGŁOSZEŃ RZN 
PREZ 


Wiedeń, 1, Silnie 2. | Ż2Ż7 
Pom'mo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
oo polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengierła BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka up pkszejącego, wprost przez naturę samą 
nam danego, Balsam brzoz. wy dr Fryd. Lengiela badał wydział medyczny (es. rosyjskiego 
ministeryum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch 
w Londynie i w.i. szczególnie go ai” Ba'sam ten uzyskuje się za pomoca postępowania 
ohemicznego, które od la: 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje uaskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nleczysteści skóry, plamy, piegi I za- 
ozerwionlenla, wygładza zmarszczki | dzioby po osple, nadając skórze nlezrdunaną gład- 
kość, świeży | ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego złr. 1'50 za dzbanuszek. 

? Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser 
SJ wuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA ÓP0-CREME, doza 60 ot. i Dr. LENGIELA 
| MYDŁA BENZOE, za sztukę ct. 60 i 35. 4272 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicio: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
wie u Maurycego Adlera. w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Hoae. 


zp ù 
Ze względu na liczne naśla - dą A 
dowania, należy zawsze żądxć H} a 


Tinet. capsici comp. 
(PAIN-EXPELLER) 


z „kotwicą“ i nie przyjmować | 4 
wcale pudełek bez kotwicy. qe 


| 
SILWIN (Wyciąg sosnowy) flaszka 30 centów. 
Plamina (Woda na plamy) flaszka 20 et. 


Niszczy szkodliwe baccyle 
i daje powietrze sosnowe w pokoju. 


niezaw odny środek na wszelkie możliwe plamy pocho- 
dzące z tłuszczów, potu, kurzu i tp. (pod gwarancyą) 


Wydane i odpeniedzialny redakt.r Plateu Kostecki. 


| 
| 


Ciągnienie 15. stycznia 1894. 


o Jegy banku węgiersk, hipotecznego 


Główna wygrana złr. 50.000. 
Promesy na te losy po złr. 2—. 
Także sprzedajemy te losy na spłaty miesięczne po złr. 5. 


Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zastaw 1.8, 
To losy i inne papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiśny 


Schellenberg & Kreyser 


we Lwowie, plac Halicki 1. 


(IĄDNIODIO juz ania 15. Stycznia. 
. P 1:), złr. i 60 ct. stelnpel. 
Wa, ipotócznę NE AEA 50.000 złe. i 4% 


Calpa Promesy po 3 złr. i 50 ct. stempel. 


Glówna wygrana 42.000 złr. 
ohie te pr.mesy tylko 5 złr. "gpg 


5192 


Kantor wymiany 
Akcyjnego Towarzystwa „MERCUR“ 
WIEN, I., Wollzeile 10 und 13. 


Podaje się do wiadomości stron intereso- 
wanych, że od 15. stycznia 1894, listy, tele- 
gramy i przesyłki przeznaczone do Wysocka 
odbierane będą na poczcie w Surochowie a nie 
jak dotychczas w Radymnie. 

Zarząd dóbr Wysockich 
JW. hr. Stefana Zamoyskiege 
w Wysocku o. p. Surochów. 


>ZAĘ - 
że 


| MiS 


Zarząd dóbr Sidorów poczta Musiatyn 
sprzedaje , 


GROCH VICTORIA. 


na nasienia w znakomitej jakości po 11 złr. za 100 klg. wraz z 
tośeią worka, loco stacya Husiatyn. 


war- 
5174 


sajtańsze miejsce zakupna, 
Znakomite uznane 5156 


humpoleckie pakłaki z wełny owczej 


(Schafwoll-Loden) mianowicie pakłaki cesarskie, 
akłaki myśliwskie, zielone, brunatne, drap, oliw- 
owe, Priisehfiamó efektowne, podwójne pakłaki, 

szewioty, tudzież modne matorye na ubra- 6 

nia z czystej wełny owczej na płaszcze cesar- 

skie, haweloki, kurtki, płaszcze deszczewe dam- 

skie i na ubrania męskie rozsyła ściśle, rzetelnie 

26 swego obfitego składu na sztuki i metry 
po cenach fabrycznych. 


KAROL KOCIAN 8 
sprzedaż sukna i pierwszy magazyn rozsyłkowy 


w Humpolee (Czechy). 


BS a „kd; Firma odznaczona na wystawach krajowych, 
POR" ły w Wiedniu, Pradze, Filipopolu tudzież na wielu 
Z EE Też © wystawach prowincyonalnych. Tysiące uznań do 


przejrzenia, Próbki opłatnie. Rozsyłka za zaliczką 


wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie lieząe 
żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca: 


4'|,'/, listy hipoteczne 

58/, listy hipoteczne premiowane 

5*/. listy hipoteczne bez premii 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiage 
40/19), listy Banku krajowego 

4: |,0/5 pożyczkę krajową galicyjską 

40/, pożyczkę krajową galic. koronową 
4*/, pożyczkę propinacyjną gulicyjską 

5o/» peżyczkę propinacyjną bakowińską 
4'/,*j0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowaj 
4:j,0/o pożyczkę propinacyjną węgierską 
4'j, węgierskie obligacye indemnizacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaskie i wę- 
gierskie Kantor wymiany „Banku hipotecznego zaw*ze ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T, 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony Za gotn «<ę, bez wszelkiego 
por tw „ zaś zamiejseowe, jedynia za potrąceniem rzeczywistych 

Osztów. 

Do efektów, u których wyezerpały się kupony, dostarcza nowych 

arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


Kantor w ymiany 
tk opez. galic, akcyjnego Banku bipotocznogo 


kupuje i sprzedaje 


f 
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| 
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Doniesienie handlowe. 


Handel towarów kolonialnych 
herbaty, wim i delikstesów 
dotąd pod firmą spółki: 


Sadłowski i Markiewicz 


we Lwowie, plac Kapitulny 1. 8 


istniejący, przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 wraz ze wszyst- 
kiemi wierzytelnościami i długami na wyłą zną własność na- 
szego współwłaściciela p. Jana Sadłowskiego, który odtąd ten 
handel pod własną protokołowaną firmą 


JAN SADŁOWSKI 


i na własny rachunek nadal prowadzić będzie. 
Składając nasze podziękowanie za doznawane względy i 
zaufanie upraszamy o takowe dla naszego następcy 
5176 s głębokiem usrtanewamiem 


Sadłowski i Markiewicz. 


Jak powyższe doniesienie opiewa, ebjąłem z dniem 1 sty- 
| cznia 1894 na wyłączną własność 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, HERBATY, WINI DELIKATEÓW 


F zgasłej spółki waszej i odtąd takowy pod własną firmą 


JAN SADŁOÓWSKI 


i na własny rachunek prowadzić będę. 
W niczem nieuszczuplone wyposażenie handlu pozesta- 
| wia mi pełną siłę mej działalności, która niezmiennie jak do- 
tąd skierowaną będzie, aby dostarczaniem doborowego towaru, 
j skrzętną, uczciwą i dokładną usługą, zdobytą reputaeyą han- 
dlu i nadal zachować. 

Z tem zapewnieniem mam zaszczyt polecić się łaskawym 
względom zacnych P. T. odbiorców i upraszać o dalsze Ich 
zaufanie, na które sobie zasłużyć będzie mojem najusilniej- 
szem dążeniem. 

Z głębokiam ussanewaniem 


Jan Sadłowski. 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Samborze rozp'suje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Łące z płacą re*zną 
w kwocie 500 złr. i ryczałtem na podróże służbowe w kwocie roczn-j 
205 złr. 

Okręg sanitarny obejmuje 16 gmin z ludnością 16858 na obsza- 
rze 2290] kilometrów. 

Starająey sią o tę posadę mają się wykazać: 

1. prawem obywatelstwa austryackiego; 

2. dyplomem doktora medycyny uprawniającym de nykenywa:ia 
praktyki lekarskiej; 

3. świadectwem moralności ; 

4. świa leetsem zirowia wydanem lub potwierdzenema przez c.k. 
lekarza powiatowego; 

5. znajomością języków krajewy h ; 

6. praktyką najmniej dwuletnią w zawełrie lekarskim, 

a oraz ma przyjąć obowiązek utrzymswania apteki domowej. 

Posada nadaua rostan'e prowizorycznie ma jeden rok pofupłrwia- 
którego nastąpić dopiero może stabilizacyn. 

Ocowiązki siużbwe określa instrukcya »łużbowa 31. grudnia 
1891 dz. ust. nst. krej. Nr. 88 

Podania »nosić należy do Wydzisłu powiatowego nejdalej de 
81. stycznia 1894. 


Z Wydziału powiatowego 
w Samborze dnia 9. grudnia 1893. 
2 


we Lwowie uliea Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 19, 
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j w Krakonie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek I. 
POLGOM 3 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


|MYDŁA LECZNICZ. 


Mydło będźwiuowe — używa się przeciw wyrzutem i pl 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry m cerz* nadaje 
5  czerstwość i aksamitną miękkość ; 4 ą 
4 Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
J  kładnia oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opałeniu, pryszezy- 
kom i pęcherzykóm na twarzy; przeciw piegom i zgru- 


— 3% 


|  bieniu naskórka P ; k : 3 1 S 
Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk —-25 
Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa CZerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi —. kawałek , —'80 


Mydło karbolówe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemia, celem *4- 
hezpieczenia się od zakażenia — kawałek . > pe 
| Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. ieka*" « 
| rzy i akuszerek — kawałek š l i ` =2, 
Mydło kreoiinowo zawiera 5°% czystej kreoliny, znakomi. 
| cie oczyszeza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
M  trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . 

4 Mydło siarkowe z wielkiom powodzeniem używa się do 

M zniszczenia pryszczy i wszelsich wyrzutów na skórze 

| Mydło siarkowo-smołowe. — ilydło to składa się z 400/, 

smoły a 10°/ siarki, przeważnie vywa używane na świerzb. 

Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 

bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 

ğ  lezione a tak kosztowne Środki — kawałek . : 

B Mydło smołowo-glieerynowe składa się z 350/, gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą Wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako t^: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka «6 

Mydło smołowe zawiera 40*/, smoły (dziegciu); s 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek . m. $ 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek . a 

Mydło tymołowe zawiera 8°% tytouiu — znakomicie oczy- 
szeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 


RETE POCO RSKO 
Jedynie do nabycia 
w najtańszej drogueryi 


20 


—25 


rvwrow, hotel Greorgea. 


J. Górnego T. Pilarskiegs. 
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